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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych imie 
lach, —Prenumerata w Hiószć Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 4871 Kantorach. zę 
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne W ła pini 
kop. 4, za, 2-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 8.— Artykuły nadsyłane do ZA 
nia w Dzienniku nie zwracają się.—Listy przyjmują się tylko frankowane— Wve 
wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy odnosić się wprost do Dyrekcji. 
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Z powodu rozpoczętego kwartału 4-tego | 
P poon Ć z DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższa nagroda. -- Ko- 


i w obec coraz wzrastającej cyfry prenume- 
ratorów, Dyrekcja uważa za stosowne pró- 
sié o jak. najwcześniejsze zgłaszanie się z 
pren*meratą, szczególniej na prowincji, na 
właściwych stacjach pocztowych, gdyż tą 
drogą zapisane egzemplarze nie tylko do- 
starczane są nejspieszniej i najregularniej, ale 
zarazem z oszczędzeniem porto, niezbędnego 
na pośyłkę pieniędzy do Dyrekcji. 


! rekcja ubezp. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— Warszawa: Przegląd 
polityczny. — Zamknięcie pięciu rzymsko-katolickich kla- 
sztorów.— P. Ristori.. — Fotografje kieszonkowych zło- 
dziei. — Numeracja domów. — — Nominacja, — Wydawnietwo 
kalendarzy. — Powrót do Wilna jen.-adj. Kauffmanna. — 
Wiadomości z linji Syr- Varji. — Zgromadzenie kupców m. 
Moskwy. — Premja Demidowa. — Ameryka. Jef. Da- 
vis. — Rewolucja w Peru. —Jen. Barios.— Anglja. Pre- 
tensja Stanów Zjedn.— Alabama. — Austrja. Polityka 
Austrji we Włoszech. — Pp. Bach i Hibner. — Ks. Metter- 
pich. — M-gr Franchi. — Bilans. — Deputowani węgier- 


Opóźniający się sami sobie winę przypiszą, 
jeśli Dyrekcja, odbijając liczbę egzemplarzy 
odpowiednią wczesnym zapisom, nie będzie 
w stanie później iz Arana się dostarczyć 


tarna. — Werhunki do armji papiezkiej. — Hr. Walew- 
całkowitego kompletu swego pisma. 


ski. — Ostrzeżenie. — Sąd kasacyjny. — Ks. Amadeusz Sa-" 
$ ` 3 A $ baudzki. — Hiszpanja. Nieporozumienia w Ohili. — 
Cena Dziennika. pozostaje taż sa- 
ma jak dotychczas, to jest: SRA 
z narodowa; kodeks cywilny —P, Cassinis. — Kronika. — 
w Warszawie, z roznoszeniem: | pejleton (Błędni Rycer re; Pay. 


rocznie rs. 8. kos. €O. Z iana 
kwartalnie „2 „ 05. DZIAJ a URZĘDOWY 
miesięcznie y „ „ (2 EE ze = 


WÓRAZAWE, dnia 6 (18) Października. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JW. 
Hrabiego Namiestnika Królestwa o ciągłej i niezmordo- 
wanej pracy Członka Komisji kwaterniczej m. Zamościa 
i zarazem Członka Rady Szczegółowej tamecznego Szpi- 
tala Starozakonnych, Dawida;Sztejnsberga, Najmiłości- 


wy ch na „mniej jak na kwartał nie | wiej udzielić mu raczył medal złoty z napisem „za gorli- 
wość” (sa ycepnie), dla noszenia na szyi na wstążce Or- 


przyj muje się. deru Ś-tej Anny. 
Pragnący odbierać Dziennik po- fm: 
riach, dopłacają oprócz Okólnik do Komisji Spraw włościańskich 
cria W WARS A a PRE ją p w Królestwie Polskiem Nr. 35. 
tego kwartalnie rs. Í. 
tala red Postanowienia Komitetu Urządzającego 
Do Cesarstwa Dziennnik. inaczej w Królestwie Polsziem 
jak w kopertach prenumerowany 12 (24) wrzesnia 1865 r. 
być nie może. 


'. (ciąg dalszy patrz Nr. 231). 
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na stacjach pocztowych, w Króle- 
stwie: rocznie rs. 9 kep 20 
kwartalnie ,, 2 30 


Prenumerata na PRE poczto- 


POSIEDZENIE OŚMDIESIĄTE SZÓSTE Z DNIA 21 SIER- | 


PNIA (2 WRZEŚNIA) 1865 R. 


Za przesyłkę w kopertach kwar talnie dopłaca się rsr. 1. 


SCy. ~ . Traktat handlowy. — Francja. Konferencja sani-- 


włochy. Ewakuacja państwa kościelnego. — Kwestja | 
strzeżenia granie. —Zaprzeczenie, — Konwencja między- | Królestwa. 
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Prenumerata w Warszawie: Rocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biórze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 
muje się. —Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię- 
cznie kop. 5— Na prowincji na stacjach Pocztowych í w: Królestwie i Cegarstwie: 
Rocznie rs. 9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 ko 


p. 60..— Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 


POZYCJA 419. 


Najwyższy rozkaz co do pr zepisów 0 separacji 


mitet urządzający (€. d.). — Komisja likwidacyjna. — Dy- | gruntów i przenoszeniu zabudowań należących do 


drobnych osad włościańskich. 


Komitet urządzający na 62-m posiedzeniu swojem 
w dniu 20 kwietnia (2 maja) r. b., w wykonaniu art. 
22 Najwyższego Ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r., 0 urządzeniu włościan, postanowiwszy prze- 
pisy o separacji. gruntów i przenoszeniu zabudowań 
należących do osad włościańskich zawierających mniej 
od_3ch. morgów i położonych po za obrębem wsi, 
przepisy takowe przedstawił pod Najwyższe NAJJA- 
ŚNIEJSZEGO PANA uznanie. 

Obecnie Minister Sekretarz Stanu Królestwa Pol- 
skiego odezwą z dnia 14 (26) Sierpnia r. b. Nr. 6,401 
zawiadomił Namiestnika w Królestwie, że ułożone 
przez Komitet Urządzający przepisy o separacji grun- 

tów i przenoszeniu zabudowań należących do. dro- 
bnych. osad włościańskich, z Najwyższego Rozkazu 
wniesione były pod rozpoznanie Komitetu do Spraw 


Komitet roztrząsnąwszy takowe przepisy, uznał ie 

w ogólności za odpowiednie tak słusznym inte resom 
Mia i dziedziców, jako też miejscowym stosun- 
kom. ‘Przy czem Kon et zwrócił jedynie „Szczegól- 
ną uwagę na propozycje dotyczące przeniesienia tych 
osad, na których dwie lub kilka rodzin zamieszkują 
w jednem wspólnem zabudowaniu. Co: do tych esad; 
Komitet Urządzający uważał, że byłoby właściwem 
postanowić: „aby w razie gdy włościanin zajmuje za- 
budowanie wspólnie z innymi włościaninami lub z 
dziedzicem, wzuoszone były na nowej osadzie budo- 
wle oddzielne, odpowiednie okolicznościom i zwycza- 


jom miejscowym” ; 
Komitet- do Spraw Królestwa uważał jednak, że 


przyjęcie takiego bezwarunkowego prawidła, mogło- 


by dawać powód do zawikłań a nawet stać się przy- 


czyną podziału między rodzinami, jakiego tem więcej 
unikać należy, że i bez tego, jak to okazuje się z Wy- 


dynczych rodzin stangwi-jedną z ważniejszych ujem- 
nych stron położenia włościan w Królestwie Polskiem. 
Dla tego potrzeba uzupełnić rzeczony: przepis. przez 


| jaśnień Komitetu Urządzającego, mała ludność poje- 


pe jęcie zasady: że przy przenoszeniu osad włościań- í 
| skich, rodziny nie zowinny być rozdzielane, jeżeli zaś: 
DY TTE ZOO PZ 
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kawi z WSY Mdók a Ed LG idac, MW i SAL L0 Was wały widok na ogrody uilaminowane, Attykus i Szyr- 
ma osłupieli z zadziwienia na widok jaki uderzył ich 


;ŁĘDNI RYCERZE [a 
czy. Przy muzyce hałaśnej, pełnej werwy i ognia, 


Jak znajomi nasi pr zybyli do Paryża i jak Attykus jak okiem było zajrzeć, tak wszędzie tańczono roz- 
poznaje.Dra Seręgę i posła Mitręgę. Attykus i Szyrma | i nakinig TR Kakiajętowć 2 twarzą zaognioną, 
wchodzą w świat. ‘© | z włosami rozrzuconemi, z czerwonym beretem w rę- 
(Dalszy ciąg *) | ku, podskakiwałi w górę, rzucali się na wszystkie 
Attykus szedł z panem Franciszkiem, który kape- i strony jak epileptycy, gestem i ruchem swaw olnym, 
lusz miał pogięty, trzewiki wykrzywione, nagawki pół wyrażając swym vis-à-vis najśmielsze, piórem ani 
kostki ledwie zakrywające i ogromne kołnierzyki, | Pędziem nie dające się wyrazić, żądze i chucie. Ko- 
Szyrmie towarzyszył p. Teodor, modnie ubrany, biety jeszeze były gwałtowniejsze; w podskokach ich, 
z bogatą dewizką na kamzelce i binoklami na nosie. Często noga tancerki, olśniewającej białości pońiczochą | 
— Teodor, mówił Franciszek do Attykusa, jest to nę- i okryta, zrzucała beret studentówi; często obłoki bia- 
‘dzarz pozłacany. Przez trzy lata jak jest w Paryżu, ` łych spódnic, powiewały w górze, zakrywając głowy 
był cztery razy na kursach, a stracił już sto tysięcy. kawalerom; często trudno było rozpoznać gdzie są 
Długów ma po uszy, strzeż się go więc kolego. —Pan ramiona a nogi, tak wszystko było pomięszane w tym 
Franciszek, mówił znów Teodor do Szyrmy, jest to, chaosie ciał, poruszających się i drgających lu- 
warjat, który nigdy nie nie ma, gdyż wszystko mu ; bieżnie, pod donośnym głosem orkiestry. Finał 
zjadają znajomi i loretki. Żył on tak w Petersburgu, | tego tańca dochodził do tej śmiałości gestów, do 
w Moskwie i Warszawie; wiecznie ma składać egza- tego rozpasania namiętności, że muzyka cichła, 
mina, lecz zdaje się że i za dziesięć lat ich nie złoży. zagłuszona krzykami kobiet, tupaniami mężczyzn. 
Tak rozmawiając znajomi nasi, zbliżyli się ku Z po za, kurzu nie widać było już nic innego, jak tyl- 
Maurytańskiemu pałacowi, rzęsisto w różnokolorowe Ko różnokolorowy obłok sukien, końce trzewików, 
latarnie oświeconemu.' U wnijścia tłok był ogromny. ` różowe podwiązki i haftowane falbany majtek. Poli- 
Młodzież uniwersytecka, cudzoziemcy, studenci, ło-* cjanci i żandarmi stali do koła tańczących, i ile razy 
retki i wielu naszych ziomków w konfederatkach, wyż . osłona spadła z piersi tancerki, lub gest jej był za- 
siadało z powozów, cisnąc się do drzwi po bileta. Za nadto nagi, tyle razy tancerkę i jej kawalera brutal- 
wnijściem na salę, której boczne arkady otwarte, da- ; Sko wyrzucali z,sali, 
—— ( „Kiedy przestano tańczyć, Attykus był blady jak 
*) Patrz Nr. 223 224, 225 i 228. ı upiór, a Szyrma nie tylko że zapomniał o Marji, lecz 


o Warszawie i o Świecie całym. 
ciszek do naszych znajomych, 
dujecie. 

— ' Warjackiem, 
Attykus; lecz jak wy się tu uczyć możecie? 

— A jednak odrzekł Franciszek, o tej godzinie, — by- 
ła to jedenasta wieczorem, — wszyscy tańczą i bawią się 
w.Paryżu. Na bulwarach, tłumy kobiet i mężczyzn 
zaczepiają się i intrygują, jak w czasie zapustnej ma- 
skarady; na przedmieściach rzemieślnicy i robotnicy 
tańczą -ze swemi kochankami; w Mabilu, w Chateau 


No.cóż, rzekł Fran- 


jakżeż to życie zmaj- + 


szalońem,  odurzającem, zawołał ' 


des fleurs, rujnują się bogaci; tu bawią się studenci , 


i t-d. Dodajcie do, tego, dwadzieścia teatrów, 
koncertów, cyrków i t. d., a będziecie mieli pojęcie, 
o tej stolicy, która w dzień jest wielkim warsztatem 
pracy, a w nocy ogromną salą uciechy. -Francuzi 
umieją, godzić jedno z drugiem; między zaś naszymi, 
potrzeba wielkiego hartu duszy, by się oprzeć prądo- 
wi swywoli; to też wielu kolegów marnuje się, od- 
biera sobie życie, lub z chorobą duszy, ciała i kiesze- 
ni wraca do kraju. 

Słowa te pana Franciszka: pogrążyły rycerzy nar 


tyleż - 


szych w głęboką zadumę; lecz aługą ona nie była,- 


gdyż dwie loretki, młode, prawie jeszcze dzieci, z ca- 
łą naiwnością tak zdradliwą na twarzy i nie dającą 
się prawie pogodzić z wszetecznością, z jaką tańczyły 
kaukana, zbliżyły się do nich, prosząc o kupienie im 
lodów. 

Na drugi dzień, Szyrma oglądając fotografję Mary- 


ni, płakał i wzdychał, jak gdyby największą zbrodnię . 


w jednem zabudowaniu zamieszkują dwie rodziny, i| 5) W zamian za grunta jakie włościanie mają u- 
jeżeli te zgodzą się dobrowolnie na zajmowanie i na | tracić, wyznaczane im być mają grunta zdatne do 0- 
nowej osadzie jednej wspólnej budowli, to wystawie- | siedlenia, i wyrównywające, o ile można wartości grun- 
nie dla nich takiej budowli może być dozwolonem, | tów, jakie mają utracić; w razie niemożności wyzna- 
lecz w razie gdyby rodziny te na to nie zgodziły się, | czenia gruntów równej dobroci, nadane być mają wło- 
dziedzic powinien zaopatrzyć ich w oddzielne bu- | ścianom grunta dodatkowe w takiej obszerności, aby 


dowle. E 
Na sporządzonym w tym przedmiocie protokóle Ko- 


mitetu do Spraw Królestwa, Najjaśniejszy Pan w dniu 
6 (18) sierpnia r. b., własnoręcznie napisać raczył: 
„Wykonać. ” 

Konkluzja. 

Po wysłuchaniu powyższego Najwyższego Rozka- 
zu z dnia 6 (18) sierpnia r. b., Komitet Urządzający 
w wykonaniu takowego postanowił: a 

- I. Przyjąć poniższe przepisy o separacji gruntów 
i przenoszeniu zabudowań włościańskich należących 
do osad zawierających mniej od trzech morgów i po- 
łożonych po za obrębem wsi: 

1) Dobrowolne układy pomiędzy dziedzicami a 
włościanami, względem osad zawierających mniej od 
trzech morgów i położonych po za obrębem wsi, tak 
o separację gruntów, jako i o przeniesienie zabudo- 
wań, dozwalają się na zasadzie ogólnych przepisów 
o dobrowolnych układach, pod tym atoli warunkiem, 
ażeby włościanie otrzymywali w nowych miejscach 
przestrzeń nie mniejszą od tej, jaką posiadali w swych 
dawniejszych osadach, tudzież, ażeby nowo wyzna- 
czone osady były zaopatrzone w niezbędne zabudo- 
wania. Zamiast zaopatrywania nowej osady w zabu- 
dowania, dziedzic może zawrzeć z włościaninem do- 
browolny układ o wynagrodzenie go za te zabudowa- 
nia gruntem w przestrzeni nie mniejszej jak półtora 
morga. - 

2) W razie gdyby dobrowolny układ, o przeniesie- 
nie zabudowań i separację gruntów należących do 
drobnych osad, zawierających mniej od trzech mor- 
gów i położonych po za obrębem wsi, do skutku nie 
doszedł, — dziedzicowi służyć będzie prawo wystąpie- 
nia z przedstawieniem o przymusowe dla włościanina 
przeniesienie zabudowań i separację grantów, albo o 
jedno i drugie zarazem. f 

3) Przedstawienie co do przymusowego przeniesie- 
nià zabudowań, lub co do separacji gruntów należą- 
cych do drobnych osad włościańskich, dziedzic może 
podać tak przy składaniu projektu likwidacyjnego, 
jakoteż oddzielnie tak w ciągu roku oznaczonego na 
złożenie projektów likwidacyjnych, jako też w ciągu 
następnych lat sześciu. Re. 8 i - 

4) Wspomnione przedstawienie dziedzic podaje do 
Komisarza Rewirowego z wyłuszczeniem, które grun- 
ta proponuje przenieść z posiadłości włościańskich 
pod rozporządzenie dziedzica, a które w zamian za 
to oddać włościanom, tudzież ze wskazaniem sposobu 

„zaopatrzenia nowych osad w należyte budowle. 


nowe osady nie były gorsze od poprzednich. 

6) Nowe osady dla przesiedlających się włościan, 
dziedzic własnym kosztem urządzić powinien. Przy 
tem, jeżeli włościanin posiada zabudowania wyłącznie 
do niego samego należące, to na nowem miejscu po- 
winny być wzniesione takie same budowlę, jakie znaj- 
dowały się na dawniejszej osadzie. Jeżeli zaś zabudo- 
wania nie należą do jednego włościanina, to: przy 
ich odbudowaniu na nowem miejscu, zachowane być 
mają następujące przepisy: a) jeżeli w zabudowaniu 
wspólnem zamieszkiwali członkowie jednej rodziny, — 
rodzina ta nie powinna być rozdzielaną; b) jeżeli w za- 
budowaniu wspólnem zamieszkiwały dwie rodziny, i 
te zgodzą się dobrowolnie na zajmowanie takiego 
wspólnego zabudowania na nowem miejscu, w takim 
razie dozwala się wznieść dla nich takie zabudowanie; 
i e) jeżeli dwie rodziny, które zamieszkiwały w zabu- 
dowaniu wspólnem, zapragną posiadać na nowem 
miejscu oddzielne mieszkania, lub jeżeli w zabudo- 
waniu wspólnem mieściło się więcej nad dwie rodzi- 
ny, albo jeżeli w zabudowaniu wspólnem zamieszki- 
wali włościanie i dziedzic—to nowa osada zaopatrzo- 
ną być ma w budowle oddzielne, odpowiednie okoli- 
cznościom i zwyczajom miejscowym. 

7) Dziedzicowi dozwala się: albo urządzić nowe 
osady, z zatrzymaniem na swój użytek poprzednich 
zabudowań włościan, albo też przenieść zabudowania 
włościańskie z dodaniem materjału na zastąpienie te- 
go, który przy przenoszeniu okaże się niezdatnym. 
W jednym i drugim przypadku, dziedzic, stosownie 
do $ 6-go, jest obowiązany zaopatrzyć każdą nową 
osadę w osobne budowle, a. nadto przedsięwziąść 
środki w celu zapobieżenia, aby przesiedlające się ro- 
dziny nie były pozbawione mieszkania przez czas 
pr:zebudowywania ich domów. (d. c. n.) 


Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi- 
dacyjne: a) wilości rs. 12,129 kop. 50, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14) Października 
właścicielowi dóbr Ostrowce Józefowi Kronkowskiemu, 
położonych w gubernji Warszawskiej Powiecie Łowieckim 
Gminie Brzezów, wysłane zostało do Kasy Powiatowej w 

| Warszawie, celem wypłaty komu należy; —b) w ilości rs. 
| 543 kop, 7, przypadające na mocy rozporzędzenia Komi- 
sji z dnia 4 (16) Października właścicielowi wsi Tur Fe- 
liksowi Rudnickiemu, położonej w Gubernji Warszawskiej 
Powiecie Łęczyckim Gminie Golice, wysłane zostało do 
Kasy Powiatowej w. Warszawie celem wypłaty, komu na- 


| leży; —ce) w ilości rs. 1,450, przypadające na mocy roz- 

porządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października właści- 
cioluwi wsi Kod.iowce !gnacemu Żylińskiemu, położonej 
w Gubernji Augustowskiej Powiecie Auyustowskim Gmi- 
nie Wola- Wielka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
w Suwałkach, celem wypłaty komu należy. — W Warsza- 
wie, d. 4 (16) Października 1865 r. — 


Dyrekcja Ubezpieczeń podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż stosownie do Art. 6 Ustawy o zabezpieczeniu 
transportów lądowych i wodnych, z powodu nizkiego 
stanu wody na rzekach Królestwa, a tem samem dla 
zbyt widocznego niebezpiec zeństwa transportom wodnym 
zagrażającego, żadne ubezpieczenia wodne po dniu 20 
Października (1 Listopada) r. b. przez Dyrekcję przyj- 
mowane nie będą, przyjęte zaś w miesiącach poprzednich 
z tymże terminem w zupełności ustają; nadto, że wszel- 
kie ubezpieczenia wodne w. ciągu miesiąca bieżącego za- 
żądane, tylko do końca tegoż miesiąca zawierane być mo- 
84, z tem zastrzeżeniem, że po tym ostatnim terminie, 
t. j. od południa dnia 20 Października (1 Listopada) r. b., 
chociażby transport miejsca swego przeznaczenia nie do- 
szedł, Dyrekcja ani stosunkowej części opłaconej składki 
zwracać, ani za żadne straty zdarzone wynagradzać nie 
będzie. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, dnia 6 (18) Października. 


Rząd francuzki wkrótce roześle do swych a- 
jentów dyplomatycznych instrukcje w przedmio- 
cie proponowanej przez raport pp. Drouyn de 
Lhuys i Behiec, międzynarodowej konferencji sa- 
nitarnej, której miejscem narad zapewne będzie 
Konstantynopol. La Fr. robi słuszne uwagi na 
zarzuty stawiane przez prasę angielską przeciw- 


o takiej konferencji; dziennik ten dowodzi, że 


urzeczywistnienie tego projektu wcale. nie po- 
gwałciłoby zwierzchnictwa Turcji. „Gdyby to 
„mocarstwo,” powiada on, „nie chciało przystać 
„na podobną konferencję, i przyczynić się do ta- 
„kiego dzieła, bezwątpienia nie możnaby go do 
„tego zmusić. Ale dla czegoby miało odmówić? 
„A skoro zgodzi się na udział w konferencji i 
„wykonanie przyjętych przez nią postanowień 
„w celu wyraźnie dobra ludzkości, w czem te 
„postanowienia mogą naruszać jej prawa zwierz- 
„chnietwa?” Co więcej, w Konstantynopolu znaj- 
duje się już wyższa rada zdrowia, w której za- 
siadają delegaci obcych mocarstw, a nigdy po- 
Aea a A a 


popełnił! Corpus delicti tego kryminału, który opła- 
kiwał, był tuż przy nim: nad lustrem wisiał słomko- 
wy kapelusik z kwiatami, na stole leżała wywrócona 
butelka szampana i resztki kolacji. W drugim pokoju 
siedział Attykus, w ustach trzymał niedogasłe cyga- 
ro, a w ręku pióro, przed nim bowiem leżał list tak 
brzmiący: „Szanowny panie, przyszlij mi resztę pie- 
niędzy, gdyż po zapłaceniu uniwersyteckich wpisów, 
niewiele mi zostało, a życie tu tak drogie it. q” 
Tak, tak, pomrukiwał Attykus, tu można utonąć po- 
mimo talentu. 


Jak Attykus studjuje język francużki, a Szyrma ma- 
larstwo. Jak rycerze nasi coraz bardziej wchodzą 
w świat. 


Po pierwszym liście z Warszawy, Szyrma kupił 
skrzynkę, parasol, mantelzak i pojechał. w lasy stu- 
djować naturę. Attykus zostawszy sam, spał długo, 
później szedł na kawę, grał w domino, kłócił się z e- 
migrantami o idee i misję których nie rozumiał; jadł 
obiad następnie i znów wracał do kawiarni, gdzie 
z inną młodzieżą siedział do północy. W parę miesię- 
cy takiego życia, kiedy jedni go zaczęli nazywać Mie- 

 rosłowczykiem, drudzy Czartorysczykiem, ci jezuitą, 
tamci franmasonem, inni zdemoralizowanym przez 
wychowanie moskiewskie (którego nasz bohater nigdy 
nie pobierał), a inni człowiekiem żyjącym tylko sen- 
sacjami; — otóż kiedyA ttykus wyrobił sobie taką opinię, 
wówczas po długich decyzjach i postanowieniach, wy- 
nalazł Sorbonnę i poszedł słuchać kursu, którego na- 
turalnie niezrozumiał, gdyż nieszczęśnik zapomniał o 
tem, iż chcąc się uczyć, na to potrzeba znać język 
w którym naukę wykładają. 1E 

Zrozumiawszy to smutne odkrycie, Attykus poszedł 
po radę do pana Franciszka. | 5 

Pan Franciszek siedział za stołem, lecz w jakim 
stanie, wielki Boże! Szlafrok miał na sobie poplamio- 
ny i popalony, jedną nogę w bucie a druga bosą; przed 


w około niego walały się po ziemi skorupy potłuczo- 
nej miednicy. 

Widzisz kolego, rzekł Franciszek do wchodzącego 
Attykusa, jaki tu piękny porządek. To wszystko z ła- 
ski tego łotra Teodora! 

Wczoraj wyrzucili go za drzwi z czytelni, za to, że 
śmiał się odezwać w obec Mierosławskiego. Ztąd po- 
jedynek, ztąd wyjazd do Szwajcarji. Tymczasem 
pojedynku nie było, Teodor zjadł pieniądze, a ja dziś 
nie mam za co kupić cygara. To mówiąc p. Franci- 
szek, porwał but i rzucił nim w okno. 

Uspokój się kolego, rzekł Attykus, ja mam jeszcze 
trochę pieniędzy, więc mogę niemi służyć, lecz w za- 
mian za radę o jaką przyszedłem prosić. Tu Attykus 
opowiedziawszy swój żywot, wyznał p. Franciszkowi, 
że dla zrobienia karjery, potrzeba mu się nauczyć ję- 
zyka francuzkiego. 

Trzeba czytać, odrzekł p. Franciszek, a przytem 
rozmawiać, na co najlepszy jest sposób ten, którego 
wszyscy koledzy używają. 

— A jakiż to sposób? 

— Poznać się z jaką francuzką. 

— Czy i kolega tak się uczyłeś? 

— Naturalnie i byłbym się jeszcze był dalej kształ- 
cił, gdyby mi Teodor nie zbałamucił towarzyszki, 
wmawiając w nią, że się może u mnie otruć moją 
herbatą.* 

W parę tygodni, po otrzymaniu tej rady, Ąttykus 
rozpoczął już naukę języka i byłby się pewno dosko- 
nale wykształcił, gdyby nie to, że nowego rodzaju 
metoda była tak kosztowną, iż w krótkim czasie, ry- 
cerz nasz stracił pieniądze, poprzedawał rzeczy i je- 
szcze się zadłużył. W smutnym tym Stanie, kiedy 
raz uczeń i nauczyciel siedzieli głodni, wyczekując 
zmiłowania się Opatrzności, wchodzi odźwierny z o- 
świadczeniem, iż gospodarz nie cierpiąc nieregulanie 
wypłacających się lokatorów, prosi Attykuga o wypro- 


nim leżały kajety i tytuń z herbatą pomięszany, a | wadzenie się z domu. 


Attykus zagrożony niebezpieczeństwem, w mgnieniu 
oka, odzyskał swą dawną energję i tak znany już czy- 
telnikowi przemysł. Siadł przy stole i napisawszy na- 
stępną kartkę: „Stan mej cjczyzny jest tak smutny, 
iż nie mogę panu w tej chwili uiścić się z długu, lecz 
za dni parę zapłacę wszystko,” oddał odźwiernemu, 
poczem szepnął coś na ucho swej nauczycielce, która 
bez namysłu i żalu zdjęła krzyżyk z szyi i wyszła na 
miasto. W godzinę potem, Attykus zjadłszy śniada- 
nie, ruszył na bulwary. 


Przechodząc wzdłuż sklepów, spoglądał on na bo- 
gate bronzy, na kosztowne materje, na misterne ko- 
sztowności, na drogie kaszemiry, porcelany i jedwa- 
bie. Makadamem przesuwały się wspaniałe powozy, 
z których wpół leżące kobiety, patrzyły się z dumą 
na tłum pieszych. Z za okien restauracji, wyglądały 
zwierzyny, ryby i owoce, z czterech części świata. 
Przed kawiarniami siedzieli bogaci ludzie, z swemi nie- 
wolnicami; przy nich uwijali się garsoni z tacami. 
W ogrodzie tuileryjskim grała muzyka, bogowie z 
marmuru spoglądać się zdawali na półbogów ziem- 
skich, w cieni kasztanów słuchających melodji. Na 
Sekwanie pływały łodzie o kolorowych żaglach, a 
z głębi ich dolatały śpiewy par zakochanych. Attykus 
chodził patrzył się i słuchał tego wszystkiego, a my- 
Śli gorące cisnęły się do jego głowy. Dla czegoż ja, 
szeptał on z cicha, nędzarz jestem, wówczas kiedy ty- 
lu jest około mnie szczęśliwych? Dla czegoż inni ma- 
ja powozy, służby, niewolnice i dla czego dla nich 
świat ma wszystkie rozkosze, wówczas kiedy ja jem 
śniadanie za krzyżyk ubogiej dziewczyny? 


Pytania te straszne, powtarzane codzień przez tyle 
miljonów proletarjuszów, cisnęły się do jego głowy; 
Attykus myślał i po długiem dumaniu rzekł: Stało się, 
kto myśli i czuje, ten już na wpół używa. Wróciwszy, 
z tej przechadzki, Attykus zabrał z sobą papiery i 


poszedł do rejencji. "BR 
(dalszy ciąg nastąpi.) 
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< 
stanowienia jej sanitarne nie były uważane za | Z tego okazuje się iż rzeczpospolita półnoeno- 
mięszanie się przeciwne prawu narodów; nie | amerykańska, nie tylko jest w stanie opłacać 
idzie zatem o zupełnie nowy twór, ale tylko ; procenta od swego długu, ale nawet go i amor- 


o korzystniejsze uregulowanie dawnego faktu. 
=- Powrót do Francji wojsk, zajmujących obe- 
enie państwo kościelne, jak się zdaje prędzej na- 
stąpi, aniżeli w ostatnich czasach utrzymywano, 
gdyż z Tulonu donoszą pod 14-m, iż w skutku 
rozkazu ministerstwa marynarki, trzy fregaty 
gotują się do wypłynięcia z tego portu, dla prze- 
wiezienia wojsk powracających z Rzymu. 
Giornale di Roma w artykule którego treść 
podaliśmy, oskarżał wojska regularne i gwardje 
narodowe włoskie o kilkakrotne ` pogwałcenie 
terytorjum papiezkiego, w obec wojsk francuz- 
kich; oskarżenie to podwójnie dotyczyło rząd 
francuzki: naprzód rzucając podejrzenie na wła- 
dze włoskie co do wykonania konwencji z 15-g0 
września; powtóre przez rolę przypisywaną woj- 
skom francuzkim przy tych mniemanych pogwał- 
ceniach terytorjum. Dla tego podobno gabinet 
tujleryjski mocno obruszył się artykułem Gor- 
nale di. Roma, a p. Drouyn de Lhuys ma prze- 
słać depeszę do reprezentantów Francji w Rzy- 
mie i Florencji, zżądaniem ściślejszych objaśnień 
o tych faktach. P. de Sartiges miał 14-go b. m. 
posłuchanie u papieża, i zapewne przedmiotem 
rozmowy był artykuł Gio;nale di Roma, na 
który odpowiedź /talie poniżej podajemy. 
Berlingske Tidende, jak telegrafują z Kopen- 
hagi, donosi, że wspólny komitet obu thingów 
do kwestji konstytucyjnej w dniu 14-m b. m. 
odbył pierwsze posiedzenie i wybrał na swego 
prezydującego p. Kriegera. Na posiedzeniu lands- 
thingu tegoż dnia odbytem, powtórnie odczyta- 
no projekt do prawa w przedmiocie wynagro- 
dzeń za szkody poniesione podczas wojny; przy- 
czem przyjęto wszystkie wnioski komitetu, oraz 
wniosek Kriege:a, aby trzecia część wynagro- 
dzenia była wypłacona gotówką, a dwie trzecie 
w obligacjach 4-procentowych funduszu oere- 
sundzkiego. 
Półurzędowe dzienniki peszteńskie z zado- 
wolnieniem stwierdzają, że ruch wyborczy w Wę- 
grzech nie jest przeciwny jedności monarchji, 
lecz wyłącznie dotyczy kwestji spraw wspólnych 
całemu cesarstwu, kwestji stanowiącej grunt 
sporu. Węgrzy, na podstawie manifestu cesar- 
skiego, uważają swą autonomję i konstytucję za 
przywróconą uroczyście, a zatem już nietykalną 
przez żadną inną władzę prócz narodu węgier- 
skiego. Ponieważ więc już nie idzię wcale o 
konstytucję, opinja publiczna zajmuje się przy- 
szłemi stosunkami królestwa węgierskiego z ce- 
sarstwem. Stronnictwa. węgierskie różnią się 
pomiędzy sobą w zdaniu tylko co do sfery spraw 
wspólnych, i co do organizacji przyszłego wspól- 
nego ciała prawodawczego. — Według jednego 
z półurzędowych dzienników austrjackich, gabi- 
net Maylath-Belcredi zamierza spełnić najgo- 
rętsze życzenia południowego Tyrolu, przez u- 
tworzenie osobnego wydziału namiestnictwa dla 
włoskiej części tej prowincji. -- Jak donosi 
Wanderer pod dniem 14-ym, hrabia Larisch 
minister skarbu zdołał ` zaciągnąć nakoniec poży- 
czkę, kiedy jeszcze 13-go na giełdzie wiedeńskiej 
znacznie spadły papiery, z powodu powątpiewa- 
nia ò powodzeniu tej operacji. Pożyczka ta za- 
ciągnięta została za pośrednictwem domów Rot- 
szylda i Baring braci w Londynie. Cała pożycz- 
"ka wynosi 120 miljonów złr., i podzielona jest 
na dwie emisje. Pierwszej emisji podjął się dom 


Rotszylda w Wiedniu, po kursie 92 srebrem na 
50/,. Dług ten spłacalny w ciągu lat 15, będzie 
wolny od wszelkich podatków. Druga emisja na- 


stąpi zaraz po podpisaniu pierwszej. 


Raport ministra skarbu w Stanach Zjednoczo- | 9! 


tyzować. Wiele państw europejskich mogłoby 
zazdrościć w tym względzie Stanom Zjednoczo- 
czonym.  Obliczono, że 
przez 20 lat uwolnią się z długu, co jest praw- 
dopodobnem, jeżeli źródła dochodu pozostaną ta- 
kie jakie są teraz, a wydatki będą się zmniejsza- 
ły w takim samym stosunku jak od zakończenia 
wojny. 

Telegram z Londynu donosi, według wiadomo- 
ści z Szanghai z 21-go sierpnia, że p. Parkes 
objął obowiązki posła angielskiego w Japonji i 
że urzędownie wyznaczono mu na rezydencję m. 
Jeddo. 

EE OO 

« (Zniesienie pięciu rzymsko-katoli” 
ckich klasztorów). Najwyższemi postanowienia- 
mi o klasztorach rzymsko-katoliekich w królestwie 
polskiem, a miazowicie w $ 7-m przepisów dodatko- 
wych do Najwyższego Ukazu z d. 27 października (8 
listopada) 1864 r. o klasztorach, zastrzeżonem zosta- 
ło, że jeśliby, po pierwiastkowem na zasadzie tako- 
wych postanowień zniesieniu i zamknięciu klasztorów, 
okazało się następnie, iż niektóre inne klasztory po- 
winny być zniesione z mocy tychże postanowień, w ta- 
kim razie osobna Najwyżej do tego przedmiotu usta- 
nowiona komisja, przedstawić ma o tem Namiestni- 
kowi do ostatecznego rozstrzygnięcia. Tymczasem, 
przy pierwiastkowem zamknięciu klasztorów, nie by- 
ły jeszcze od władz miejscowych dostarczone komple- 
tne wiadomości o wszystkich tych klasztorach, które, 
z powod szczupłej liczby zakonników, kwalifikowały 
się do zniesienia, jako mieszczące mniej niż ośmiu za- 
konników stale w nich zamieszkałych. O niektórych 
klasztorach wiadomości te zaczęły w następstwie 
wpływać stopniowo. Niezależnie od tego w niektó- 
rych klasztorach nieetatowych, liczba zakonników 
zmniejszyła się, szczególniej skutkiem przeznaczenia 
z takowych, przez władzę djecezjalną, zakonników do 
zarządzania parafjami. Mając na uwadzę wszystkie 
te okoliczności, osobna komisja o klasztorach, przed- 
stawiła do ostatecznej decyzji JW. Hrabiego Namiest- 
nika. postanowienie względem zniesienia takowych 
klasztorów, pozbawionych odpowiedniej, według prze- 
pisów kanonicznych, liczby zakonników. Na zasa- 
dzie takowego postanowienia osobnej komisji, i po 
zatwierdzeniu onego w porządku przepisanym, w dniu 
20 września (2 października) wykonanem zostało na 
miejscach rozporządzenie, dotyczące zupełnego znie- 
sienia następujących pięciu klasztorów: 1) Pilipinów 
(albo Oratorjanów) w Studziannej (powiecie opo- 
czyńskim); 2) Pijarów w Opolu (powiecie lubel-. 
skim); 3) Marjanów w Igłówku (powiecie marjam- 
polskim); 4) Bernardynów W Łukowie; 5) Bernar- 
dymów w Krześlinie (powiecie siedleckim). Przytem 
przedsięwzięte zostały przez władze rządowe wszel- 
kie należyte środki ku zapewnieniu, stosownie do wo- 
li Najwyższej, nieprzerwanego odbywania  nabożeń- 
stwa w kościołach wszystkich tych zniesionych kla- 
sztorów, w którym to celu, pozostawioną została 
przy każdym z nich, według prawa, dostateczna li- 
czba zakonników; inni zaś zakonnicy przeniesieni zo- 
stali do przeznaczonych im na mieszkanie klasztorów 
etatowych, dokąd w spokojności zostali odesłani, oto- 
czeni wszelką możliwą o nich w drodze pieczołowito - 
ścią. 

* (P. Ristori). Każdy genjusz artystyczny, tem 
się różni od zwykłych mniejszych lub wyższych ta- 
lentów, iż posiada w sobie zdolność wszechstronną, 
która mu dozwala rozpromieniać się w różnych kie- 
runkach. Jest on rodzajem moralnego słońca, które 
rzucając światło i ciepło na wszystkie otaczające je 
przedmioty, samo jednak, ani blasku ani całości nie 
traci! Przekonaliśmy się o słuszności takiego poró- 
wnania, podczas wczorajszego, a czwartego juź z ko- 
lei wystąpienia p. Ristori, w trajedji Szyllera „Marji 
Stuart”. 

Dziwną, niepodobną prawie rzeczą, wydało się nam 
ażeby artystka, która postać „Klżbiety” przedstawia- 


ła z taką prawdą i wykończeniem, mogła zaraz po tem ! 


odtworzyć charakter „Marji,” wprost przeciwny, roz- 
dzielony od roli pierwszej przepaścią, jak rozdzielone 
były dusze, serca i dzieje tych dwóch królowych. Może 
w ściśle historycznem zestawieniu, obiedwie te. posta- 
miały z sobą pewne pokrewieństwo psychologicz- 
ne,—może nawet wspólna  obydwum ambicja i zalo- 


nych, o „wysokości długu publicznego w końcu tność, postawiły je naprzeciw sobie w tak nieprzyja- 
września, wykazuje iż w ciągu tego miesiąca | znym i nienawistnym stosunku —lecz tu na scenie, nie 


dług ten zmniejszył się o 12 
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, ktery heroin, a poeci, począwszy od Szyllera, zupeł- 
| nie rozdzielili Elżbietę od Marji, tworząc z pierwszej 
potężny typ dumy i siły, drugą zaś strojąc w aureolę 
męczeństwa. 

Mówiliśmy już, jaką była p. Ristori w „Elżbiecie” — 
obecnie postaramy się określić jej grę w roli „Marji”. 
ie będziemy jednakże zstępować do rozbioru szcze- 
|gółów tej gry, zawsze mistrzowskiej, zawsze jednako 
( wykończonej i pełnej organicznej całości; weźmiemy 
¿jedynie trzy sceny z dramatu, dla okazania bogactwa 
‘i wszechstronności genjuszu znakomitej artystki. 
i W pierwszym akcie, p. Kistori, staje w obec swoich 
į dozorców i wysłannika parlamentu „Cecila”. W posta- 
p CLJEJ, W rysach i w głosie— przeważa wtedy uczucie 

prawdziwej godności! Jest ona rzeczywistą królową, 
; pomimo otaczających ją ścian więzienia. Zdaje się wi- 
dzowi, że charakter ten ma niezwalczoną siłę, że tej 
piersi zahartowanej w nieszczęściu, żaden pocisk już 
zranić nie może— gdy nagle, na widok listu Gwizju- 
sza, na wspomnienie minionych dni szczęścia, oblicze 
Marji zalewa się łzami i z królowej przetwarza się 
ona w kobietę czułą i nieszczęśliwą. Zmiana ta prze- 
prowadzona jest w rysach, gestach i całej grze Ri- 
| stori, z właściwą jej tylko sztuką, która nieporówna- 
nie naśladuje naturę i odtwarza tak wiernie wszystkie 
uczucia ludzkie. 

Druga sytuacja, mieści się w akcie trzecim. Marja 
wypuszczona z murów więzienia na wolne powietrze, 
zachwyca się niem, jak ptaszę wyzwolone z klatki; 
zdaje się że i ona również probuje skrzydeł myśli i 
wyobraźni, ażeby przekonać się czy nie złamały ich 
długoletnie cierpienia! Wkrótce jednak, przybycie 
»Elżbiety” zmienia cały charakter Marji. Posłuszna 
okrutnej konieczności, uległa prośbom przyjacioł, 
| obrażona monarchini, zwalcza w swem sercu niena- 

wiwiść, wstręt, żal i dumę; zgina kolano przed swo- 
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ją potężną rywalką i prosi ją o łaskę. Ileż tam od- . 


| cieni przebiegło w tej grze mistrzowskiej; jak się tam 
uwydatniły wszystkie uczucia i wrażenia, miotające 
sercem, zmuszonej do uniżenia się królowej! A sv chwi- 
li, gdy znieważona i odepchnięta z urąganiem, przez 
į Elzbietę, zruca przybraną maskę—i nawzajem obel- 
, żywszy dumną rywalkę, ciska na nią pioruny gniewu 
(1 straszne zemsty słowa—ileż potęgi i wulkanicznego 
| zapału zieje z tej piersi, przed chwilą pokornej, szu- 
kającej w modlitwie wsparcia i cierpliwości. Poza 
| zakończająca tę scenę, jest jedną z tych posągowych, 
| któremi p. Ristori przystraja swoją grę w plastyczne 
uroki. Ale największe bogactwo talentu okazała ar- 
tystka w ostatnim akcie. Żegnająca swoje sługi i 
przyjacioł „Marja” schylona przed Bogiem, —pokor- 
na icicha, wywarła silne na widzach wrażenie, będące 
i świadkiem i tryamfem genjuszu artystki, która za 
każdem wystąpieniem, zyskuje coraz gorętsze współ- 
czucie 1 uwielbienie publiczności tutejszej, umiejącej 
ocenić prawdziwą piękność w sztuce — Pani Ristori 
w dniu jutrzejszym wystąpi w Fedrze, a następnie 
jt. j. w sobotę, powtórnie ukaże się w roli Judyty. 
AL. 


* (Potografje kieszonkowych zło- 
dziei). Dzięki nadzwyczajnej troskliwości władzy 
o utrzymanie społecznego porządku i osobistego bez- 
pieczeństwa mieszkańców tutejszych - - mianowicie zaś, 
dzięki trafnym rozporządzeniom ober-policmajstra 
m. Warszawy i energicznemu ich wykonaniu przez p. 
Bogatkę, komisarza wydziału indagacyjnego, możemy 
się zabezpieczyć, a przynajmniej w znacznej części 
uchronić od kradzieży, która obecnie rozwinięta na 
wielką skalę, prześladowała na każdem miejscu, spo- 
kojnych mieszkańców tutejszych. Z rozkazu Ober- 
policmajstra, sprowadzono cały orszak, bo aż czter- 


dzieści pięć indywiduów, obojej płci i rozmaitego wie- - 


ku, złodziei kieszonkowych, do zakładu p. J. Miecz- 
kowskiego i zdjęto z nich tam fotografje na użytek 
| publiczny. To ekscentryczne album, powinno się mie- 
| cić w kieszeni każdego przechodnia, mającego coś 


do stracenia — a przynajmniej, oblicza szanownych - 


eskamoterów i eskamoterek, powinny być studjowane . 


| pilnie z tych fotografij, ażeby je można było poznać 
j przy spotkaniu na ulicy, lub w miejscach publicznych. 
| W istocie, jest to może jedyny sposób zabezpieczenia 
| się od złodziei podobnego rodzaju. Sposób ten wy- 
į gnał ich już z Berlina, gdzie ujawnieni przez fotogra- 
| fje, nie chcieli przebywać dłużej. Kodeks sądowy, u 
nas i wszędzie, nie obejmuje kar zbyt surowych, za 
drobne i bez infrakcji dokonane kradzieże, a przeto 
| każdy złodziej kieszonkowy, po pewnym przeciągu 
| czasu, odsiedzi wyznaczony muareszt i znowu na świat 
wychodzi, najczęściej nie poprawiony wcale. Wpraw- 
| dzie, policja urządza nadzór nad takim wyzwoleńcem, 
| lecz nie może go śledzić na każdym kroku, ani prze- 
| szkodzić zawsze, nowym jego kradzieżom. Każdy prze- 
| to pragnący się uchronić od szkody, powinien sam 


miljonów dolarów. | historja a wyobraźnia poety określa i tworzy chara- | baczyć ostrożnie, znajdując się w miejscach natłoczo- 
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nych zwłaszcza, a mając w kieszeni, lub co lepsza, w 
pamięci, fizjonomje kilkudziesięciu najsprawniejszych 
rzezimieszkow, łatwiej się może uchronić od poniesie- 
nia straty. Słyszeliśmy z dobrego źródła, - że istnieje 
- również projekt znaczenia pieczęciami, książek służ- 
bowych takim sługom, które o złodziejstwo domowe 
przekonane zostaną. Liczba takich pieczęci, świadczyć 
będzie najlepiej o wykształceniu sług tego rodzaju, 
i uchroni panie nasze od nie jednej w domowem gospo- 
darstwie straty. Być może, iż przez użycie takiego 
środka zmniejszy się o pewną ilość, liczba słag— gdyż 
każdej z nich,a szczególniej też mocno, ,opieczętowanej” 
nikt przyjąć nie zechce, lecz za to zmniejszą się ró- 
wnież i kradzieże a powiększy ogólna moralność do- 
mowników, którzy więcej do ryzykowania mając, nie 

tak pochopnie na własność państwa czychać będą. 
* (Numeracja domów). Mały ustęp w jednym 


z ostatnich numerów Dziennika Warsz., budzi w | 


nas nadzieję zupełnej przemiany numeracji domów 
w Warszawie; oby nadzieja ta jak najprędzej się zji- 
ściła! Do wymienionych w rzeczonym ustępie niedo- 
godności obecnej numeracji, nie mam nic do nadmie- 
nienia; dodam tylko co do szczegółów parę uwag z 
własnego doświadczenia, albowiem, jako lekarz, w 


czynnościach mego powołania, bez ustanku szunt 
numerów domów. Otóż zdaniem mojem: 1) Przy za- | 


prowadzeniu nowej numeracji (osobnej na każdej uli- 


~ cy) należy równocześnie pozdejmować z domów bla- | 
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skiego, radca stanu, kamerjunkier dworu hrabia Osten- 
Saken, najłaskawiej mianowany został dyrektorem tejże 
kancelarji. (Rus. Inw.) ae 
*(Wydawnictwokalendarzy). Na mocy $ 
20 ustawy Cesarskiej akademji nauk, najwyżej zatwier- 
dzonej 8-go stycznia 1836 r., akademja używa wyłączne- 
go prawa drukowania kalendarzy w językach ruskim, nie- 
| mieckim i francuzkim. Obecnie, na przedstawiony przez 
j ministra oświecenia publicznego wniosek akademji nauk, 
że w teraźniejszym czasie byłoby pożytecznem cofnąć ten 
przywilej, Najjaśniejszy Pan, w dniu 27 września r. b., 
najwyżej zezwolić raczył, aby prawo wydawnictwa kalen- 
darzy rozciągnięte było w ogólności - do wszystkich pra- 
| gnących zajmować się tem wydawnictwem, przy zachowa- 
niu obowiązujących przepisów prasowych. (Rus. Tnw.) 
*(Powrót do Wilna jenerał-adjutanta 
Kaufmana). JW. jenerał-gubernator wileński, gro- 
dzieński, kowieński i miński, główny naczelnik gubernij 
mohylewskiej i witebskiej, dowodzący wojskami okręgu 
wojennego wileńskiego, jenerał-adjutant von Kaufman 
w d. 30 września v. s. powrócił do Wilna. ( Wil. Wiest,) 
*(Wiadomość z linji Syr-Darji). Jene- 
rał-adjutant Kryżanovski, w objeździe stepu orenburg- 
skiego kraju, przybywszy nad rzekę Syr-Darją, zastał tam 
poselstwo emira Buchary; poselstwo to między innemi po- 
| darunkami prowadzi z sobą słonia. ( Tamże). 


| *(Zgromadzenie kupców m. Moskwy) 


| 


chy ze staremi numerami; albowiem przyzwyczajenie | Z powodu radosnego przybycia Najjaśniejszego Pana wraz 
wiele znaczy, i dotychczas z ulic, gdzie już są zapro- | z Cesarzewiczem Następcą tronu do stołecznego miasta 
wadzone nowe numera. najczęściej adresą podają we- Moskwy, postanowiło przyjąć do moskiewskiej szkoły 
dług starych numerów. 2) Równocześnie poznosić | miejskiej na cały kurs dwudziestu pensjonarzy, do czego 
trzeba dawne numera i zastąpić je nowemi w księgach | Najjaśniejszy Pan przychylić się raczył. (Tamże). 


ludności; wyraźnie powiadam poznosić, nie zaś jedne | 


*(Premie Demidowa). Dla wspierania postę- 


obok drugich stawiać, i tu bowiem przeważałoby przez | pu nauk w Rosji ustanowione zostały w roku 1831 przez 
długi czas dawne przyzwyczajenie w podawaniu adre- ' Pawła Demidowa pieniężne nagrody, do przysądzenia któ- 


sów w ogłoszeniach, doniesieniach do władz sądo- 
wych i t. d. Zachodzącym zaś wątpliwościom z powo- 
du adresów dawniejszej daty, zapobiegną drukowane 


i rych upoważnioną zostałą Cesarska akademja nauk. Na 
, ten cel fundator zobowiązał się wuosić do końca swego 
życia, co rok 17 kwietnia (w dniu urodzin Najjaśniejsze- 


skorowidze podręczne z wykazem dawniejszych nu- | go Cesarza, wówczas Następcy tronu) po 25,000 rubli 


meracji miasta obok nowych numerów. 3) Tylko co do 
ksiąg hypotecznych, możnaby uczynić wyjątek kładąc 


, asygn. (7142 rub. sr.), a przytem zrobił rozporządzenie, 
aby sukcesorowie jego wnosili takąż sumę i na tenże cel 


nowy numer obok dawnego. 4) Wreszcie co do nu- | w ciągu 25 lat po jego śmierci. Ponieważ p. Demidow 


meracij pojedyńczych mieszkań wewnątrz domów, by- 


łoby rzeczą bardzo pożądaną w większych domach, ! dwudziesta piąta 


į zszedł z tego świata ,24 marca 1840 r., przeto ostatnia 
wypłata pomienionej sumy uiszczoną 


gdzie jest kilka sieni, ażeby nad każdą sienią przybita | była przez sukcesorów 17 kwietnia 1864 r. i akademja 


była tabliczka z wymienieniem numerów mieszkań, 
do których przez tę sień się dochodzi (jak to ma miej- 


, przysądziła z niej premia za najlepsze dzieła, jakie były” 


jej złożene do 1 listopada 1864 r., oczem ogłoszone by- 


sce w Wiedniu, Pradze czeskiej i t. d.); takie urzą- ło w N. 161 St. Pet. Wied. z roku bieżącego. Obecnie 


dzenie bardzo ułatwiłoby poszukiwanie mieszkań. 
Z tegoż powodu pożądanem jest, aby tabliczki w bra- 
mach i sieniach z listą lokatorów, były czytelne i umie- 
szczane w miejscu jasnem inie zbyt wysoko. Dr. Med. 


* Wyszedł Nr. 42 Opiekuna Domowego, który zawiera nastę- 
pujące artykuły: Ewaryst Estkowski, przez Józefa z Mazo- 
wsza (z portr.)—Julas węgierski Pasterz owiec, wiersz przez 
Liljanę (z drzeworytem.)—Tajemniczy dom, powiastka przez 
Zygmunta Gawareckiego (dokończenie z drzew orytem.)—Ż y- 
cie w puszczy, pamiętnik sprawiedliwego człowieka, opraco- 
wany przez Juljusza Starkla (ciąg dalszy z drzeworytem.)— 
O koniu, pod względem historji naturalnej przez Adama Wi- 
ślickiego (ciąg dalszy z 2 rycinami.)—Rozmaitości. 


,sekretarz stały akademji poczytuje sobie za obowiązek 
podać do powszechnej wiadomości, że odtąd istnienie 

, premiów Demidowa ustało, a zatem żadne dzieła konkur- 

| sowe dla pozyskania tych premiów, przyjmowane nie bẹ- 
ko (St. Pet. Wied.) 
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| Ameryka. 

j * (P. Jef Davis). Za przykładem danym przez 

| damy z Mississipi, podpisywana jest także przez da- 
| my z Nowego Orleanu petycja na korzyść p. Jefferso- 
na Davisa, trzymanego w więzieniu w twierdzy Mon- 


* Nr. 16-y Bazaru, tygodnika ilustrowanego mód i robót | roe. (La Fr.) 


ręcznych, wyszedł z druku i zawiera: Człowiek nawidzony, 
„powieść z angielskiego Karola Dickensa (ciąg dalszy )—Mo- 


* (Rewolucja w Peru). Ostatnie depesze 


zajka-—Powój i lilija, obrazek przez I. K. Turskiego—Cyd | z Peru donoszą, że ruch rewolucyjny trwa jeszcze w 


na popisie, wspomnienie przez A. Wiślickiego.—Część mód: 
Mody zagraniczne.—Ubranie głowy Heloise, (z ryc. — Podu- 
szka do szycia, (z ryc. —Dwie wszywki, (z 2 ryc.) —Necessai- 
re w Made pantofelka, (z ryc )—Spódniczka dła dzieci od 
roku do.3 ch lat, (z 2 ryc.) — Oszycie zgrelotkami, (z ryc”— 
Tiulik szydełkowy, (z ryc.) — Zdrowie:—Ruch ciała. 

Nr. 3-1 Bluszczu, pisma tygodniowego-ilustrowanego dla ko- 
biet wyszedł z druku i zawiera:—Rodzina, przeż M. Iinicką 
(dokończenie.) —Sielanka, poezja Mirona.—Nad morzem, po- 
wieść Felicjana (ciąg dalszy.) —Paryzkie nowiny. — Drobne li- 
gfki Dodatek: Kaptur, zwany Helene z ryc.) — Kaptur, 
Horina (z ryc.—Kaptur, Gastolli © ryc.) —Pieluszku flanelo- 
wa, (z ryc.) — Koronki robioze igłą, (z ryc.)—Szlak z koronką 
szydełkiem, z ryc.)—Szafka do kluczy przysttojona haftem, 
(z.ryc.)— Trzewiczek dziecinny z kamaszkiem robota szydeł- 
kowa, (z ryc.)—Bucik dziecinny robota szydełkowa.— Kwa- 
drat do kołdry robota szydełkowa, (z ryc.) —Szlak do spódnice 
"> kolorowych sposobem aplikacji (z ryc.) 

x Kółko Domowe na drugą: połowę miesiąca października 

szło z druku i zawiera: Strój dawnych niewiast polskich, 

arjanna z Warkowicz Myszczanka (z drzeworytem.)—De- 
putacja sandomierska, powieść historyczna przez J. Bartoszę- 
wicza (ciąg jay: Ele alwarja Zebrzydowska, przez J. Łe- 

kowskiego (z drzeworytem )— Czarownicy w XVI wieku i 
ich obrońca Jan de Wier, przez St. Ch —Kaskarotki czyli ro- 
znosicielki sardynek, (z drzeworytem.)—Dom o siedmiu wieży- 
czkach, powieść amerykańskiego autora Nathaniela Hawthor- 
ne przez A. z Ch. Borkowską.—Przytem: dodatek o ubiorach, 
o czesaniu włosów przez Aleksandra Kocha (z drzeworytem. 
—0 hodowaniu rośliń w pokojach, Przez Poznańskiego ogro- 
dnika z zakładu braci Hozer.—Przepisy gospodarskie. —Ryci- 
na mód paryzkich. Ę 


b= aa OCT Z a 


* (Nominacja). Pełniący obowiązki dyrektora kan- 
celarji dyplomatycznej przy Namiestniku królestwa pol- 


tej rzeczypospolitej. Oddziały powstańcze połączyły 
į się w Pisco, i w chwili odejścia poczty, posuwały się 
ku Limie, (Za Fr.) 


* (Jen. Barrios). Rząd San-Salvadoru stawił 
jenerała Barrios przed sądem wojennym, który ska- 
zał go na karę śmierci. Barrios został rozstrzelany 
29-go sierpnia, Wiadomo, że po niepowodzeniu, ja- 
kiego doznały jego usiłowania, były prezydent rze- 
czypospolitej San-Salvador schronił się był do Nica- 
ragua. Rząd tameczny przystał na wydanie go, lecz 
pod wyraźnym warunkiem, że Barrios nie zostanie 


z łatwością spowodować zatargi pomiędzy obu rzecz- 
pospolitemi. (La Fr.) > * 
Ang'ja. 


* (Pretensje Stanów Zjednoczonych). 
Londyn, 14 października. Times ogłasza  zakomuni- 
kowane mu oświadczenie półurzędowe, że stosownie 
do propozycji hr. Russla, pretensje amerykańskie ma- 
ją być oddane do roztrząśnięcia komisji, co do wybo- 
ru której Anglja i Stany Zjednoczone miały już poro- 
zumieć się. Nie zgadzałoby się to z postawą jaką 
przybrała Anglja, ani z powodami które ją skłoniły 
do odrzucenia sądu polubownego, gdyby pozwoliła, 
ażeby żądanie wynagrodzenia za szkody zrządzone 
przez Alabamę i inne statki tego rodzaju, oddane zo- 
stało do roztrząśnięcia komisji, któraby wydała w 
tym względzie decyzję. Jeżeli przeto komisja, o któ- 
rej tu mowa, przyjdzie do skutku, w takim razie 


| pozbawiony życia.  Niespełnienie tego warunku, może. 
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wszelkie żądania wynagrodzeń zostaną wyłączone z 
pod jej juryzdykcji. (La Patr.) 

* (Alabama). Prawo angielskie nie dozwoliło 
rządowi przeszkodzić odpłynięciu Alabamy. Refor- 
ma tego prawa jest niezbędna. Należałoby zwołać 
konferencję europejską dla ułożenia kodeksu wspól- 
nego, któryby był przestrzegany przez państwa neu- 
tralne. (Morn. P.) 

Austrja. ; 

* (Polityka Austrji we Włoszech). Po- 
dług listów z Wiednia, zastąpienie p. Bacha przez 
innego dyplomatę, nie wpłynie bynajmniej na zmianę 
polityki gabinetu austrjackiego w Rzymie. Rząd au- 
strjacki nie chce bynajmniej zrzec się polityki, jakiej 
trzymał się dotąd we Włoszech, i nie będzie żądać 
rewizji konkordatu. Z panem Bachem lub bez niego, 
tak samo jak z p. Hiibnerem lub bez niego, stan rze- 
czy nie ulegnie zmianie. (La Patr.) 

* (Pp. BachiHiibner) opuszczą Wiedeń 19-go 
b. m; pierwszy z tych dyplomatów pojedzie wprost 
do Rzymu, gdzie doręczy papieżowi listy odwołujące 
80 ze stanowiska ambasadora przy dworze rzymskim, 
p. Hiibuer zaś uda się przez Paryż na swe nowe sta- 
nowisko. (La Fr.) 


* (Ks. Metternich ma przybyć do Wiednia 
około 23-go b. m., i powiadają, że zabawi on w stoli- 
cy Austrji dłużej niż za poprzednich swych urlopów. 
(Fremdbl.) 

-* (Mgnor Franchi). Korespondencje z Wie- 
dnia zaprzeczają pogłosce podanej przez niektóre 
dzienniki, jakoby mgnor Franchi posłany został przez 
ojca św. w misji w celu uzyskania od rządu austrjac- 
kiego pozwolenia do werbowania w Austrji ochotni- 
ków do armji papiezkiej. (Za Fr.) 

* (Bilans). Wiedeń, 13 października. Wander. 
donosi, że w kilku dniach ogłoszonym zostanie urzę- 
downie bilans skarbu za m. październik. Bilans ten 
zbliżać się ma w swojej pozycji o ile można, do za- 
twiedzonego przez radę państwa budżetu. (Nord.) - 

* (Deputowani węgierscy). Pesti Naplo 
oświadcza, że różnorodne programy i rozprawy de- 
putowanych na sejm węgierski są wyrażeniem tylko 
zdań indywidualnych, z których nie należy wyciągać 
żadnych niepokojących konkluzij. Dziennik ten de- 
daje: O czemby nie mówiły niektóre programy, po- 
między Węgrami i Austrją egzystują wspólne sprawy 
ugruntowane tak na sankcji pragmatycznej jak i na 
prawach z 1848 r. Można z zaufaniem wyczekiwać 

| zebrania się sejmu, który nie będzie: przedstawiał 
zdań indywidualnych, ale decyzję narodu. (Vord.) 

* (Traktat handlowy). Wiedeń, 13 pazdzier- 
nika. Frese donosi, że układy zawiązane z Francją 
i Anglją co do zawarcia traktatu handlowego z temi 
mocarstwami, zbliżają się do końca. Presse powiada, 
że komisja wyznaczona w tym celu ze strony Anglji 
i Austrji ma być zupełnie rozwiązaną. (Nord.) 


Francja. 

* (Konferencja sanitarna). O ile wiemy, 
konferencja sanitarna, proponowana przez ministrów 
Drouyn de Lhuys'a i Bćhic'a, w celu przedsięwzięcia 
środków przeciw wkraczaniu cholery azjatyckiej do 
PARCIA ma się odbywać w Konstantynopolu. (Za 

r. 

* (Werbunki do armji papiezkiej). Rząd 
francuzki oświadczył w Rzymie, że udzieli wszelkie 
ułatwienia dla werbowania we Francji ochotników 
do armji paniezkiej, ` (Za Fr.) 

* (Hr. Walewski), Mém. dipl., obiaśniając wia- 
domość, podaną przez Jour. des Deb, co do nastąpić 
mającego wkrótce wyjazdu p. Walewskiego do Flo- 
rencji, w celu jakoby politycznym, powiada, iż jest 
upoważnionym do oświadczenia, „że misja ta jest 
czysto nrojona.” 

* (Ostrzeżenie). Paryż, 13 października. Pan 
Jamcot redaktor Gazette de France, zdecydował się 
nareszcie posłuchać wezwania swoich kolegów z pra- 
sy, i stosownie do zasady zaniósł do rady stanu zaża- 
lenie na ministra spraw wewnętrznych z powodu o- 

| trzymanego drugiego .ostrzeżenia. Minister w po- 
mienionym swoim dekrecie oświadczył, że podobne- 
ostrzeżenie staje się wyrokiem 'bez żadnej apelacji, a 
ponieważ p. Janicot pozwolił sobie przy pierwszem 
ostrzeżenia podobnego kroku, ściągnął zatem na sie- 
bie drugie ostrzeżenie. Francja nie jest wprawdzie 
jedynym krajem, w którym oskarżyciel i sędzia w je- 
dnej występują osobie; ale jeżeli sobie przypomniemy, 
że za ministra Boudet przy podobnem urzędowem 
wykroczeniu przeciwko Courrier du Dimanche, rada 
stanu uznała. dekret ministra za nieważny, to można 
mieć przynajmniej uzasadnioną nadzieję, że i tym ra- 
zem podobnego legalnego rodzaju nastąpi decyzja. 
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| (Köln. Z.) 


* (Sąd Kasacyjny). Paryż, 13.go paździer- 
nika. Trybunał kasacyjny odrzucił dziś prośbę o u- 
wolnienie ruskiego porucznika Nikitienko skazanego 
za zamach na życie, do dożywotnich robót przymu- 
sowych. (Köln. Z.) 

* (Książę Amadeusz sabaudzki) przybył 
z Anglji do Paryża w nocy z 13-go na 14 b. m. (La 
Fr.) ( 

Hiszpanja. 


* (Nieporozumienia z Chili) nie zostały 
jeszcze załatwione. Flota hiszpańska, która odpły- 
nęła od wysp Chinchas, udała się do Valparaiso dla 
poparcia żądania. wystosowanego do rządu chilijskie- 
go w przedmiocie wynagrodzeń. (La Fr.) 


Włochy. 


«(Ewakuacja państwa kościelnego). Ko- 
respondencje nasze z Rzymu nie pozostawiają naj- 
mniejszej wątpliwości pod tym względem, że odwo- 
łanie wojsk francuzkich, z mocy konwencji wrześnio- 
wej, zaprząta bardzo rząd papiezki. Choroba mgnora 
de Mérode, która była, jak się zdaje, dość niebezpie- 
czna, nie przeszkodziła do przygotowania środków 
niezbędnych dla zastąpienia wojskiem papiezkiem 
tych oddziałów armji okupacyjnej francuzkiej, które 
stały załogą w rozmaitych punktach terytorjum pa- 
piezkiego. Wiadomo bowiem, że oba rządy porozu- 
miały się z sobą, iż wojska francnzkie mają być od- 
tąd skoncentrowane w trzech punktach: w. Rzymie, 
Civita- Veechia i Viterbo. Ajenci papiezey rozwijają 
wielką czynność w werbowaniu ochotników dla uzu- 
pełnienia kadrów armji rzymskiej. Otwarto w Civita- 
Vecchia biura werbunkowe. Nie wiadomo jeszcze 


z pewnością, kiedy rozpocznie się ruch ewakuacji. 
Dowiadujemy się wszelakoż, że w francuzkiem mini- | 
sterstwie marynarki robią przygotowania do pierw- ' 
Spodziewać się przeto należy, że ; 


szego transportu. 
wkrótce przywiedzione zostanie do skutku postano- 


wienie cesarza co do stopniowego odwoływania wojsk ' 
I 


francuzkich z Rzymu. (La Patr.) 
* (Kwestja strzeżenia granic); Gtior- 
nale di Roma powiada, że liczne pogwałcenia grani- 


cy, miały miejsce w obec wojsk francuzkich, ze stro- | 
ny żołnierzy i gwardii narodowej włoskiej, i wypro- ; 
wadza ten wniosek, że granica nie będzie więcej sza- ; 


nowaną po wycofaniu z niej wojsk francuzkich. Fakt 


ska, tak francuzkie jak i wtoskie, które obowiązane 
były ścigać bandytów w kraju, którego granice są 
bardzo niedokładnie określone, ‘przekraczały nieje- 
dnokrotnie, same o tem nie wiedząc, linję graniczną; 


lecz wypadki te, które nie pociągnęły za sobą ża- | 


dnych skutków, nie były nigdy przedmiotem nieporo- 
zumień pomiędzy dowódcami fraucuzkimi i włoskimi, 
którzy przeciwnie porozumiewali się z sobą z równąż 
serdecznością jak i względnością dla przytłumienia 
bandytyzmu. Ton artykułu Gior. di Roma wskazu- 
je, że nie należy niczego spodziewać się od władz pa- 


Kronika. 
* (Wystąpienie tancerki Lebiediewej). 
W dniu 28 września (10 październik) na scenie wiel- 


kiego teatru w Petersburgu występowała po raz pierw- | Termosiow Reaum 
szy utalentowana tancerka p. Lebiediew, w balecie „Fia- | Stan nto. - 


29 
metta. . 


AEC 00000 


* Przyjechali do Warszawy: kamecjunkier dworu ; 
Jego Cesarskiej Mości, baron Mengden z Drezna; | 


rzeczywisty radca stanu Pogodin z Berlina i członek |? 


rady stanu królestwa, hrabia Łubieński z Cygow a; — 
wyjechali: tajny radca Kossakowski do Grodna; fli- 
giel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, pułkownik Wła- | 
‘sow do Częstochowy; rzeczywisty radca stanu Petrow | 
do Osieka. 


* Listy niewłasciwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 


17 października 1865 r. a mianowicie, pod adresem: Teodor | Pół-Imperjały Rosyjskie . . . ., ., | 
| Dukaty Holenderskie nowe wanże . . | 
“q 


Petrow w Petersburgu, Wincenty Czyżewski w Bobrujsku, 
Kazimierz Druet w Wilnie, Konstanty Stobiecki w Wierzbo- 
| wiu, Michał Witkowski w Malinówce lub Bukowy Wielkiej, 
Filip Kiryłow w Bobrujsku, Wosińska w Zbowie, Anna Ro- 


Obserwatorjum Meteorologiczne. 
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i; EAE kutek jednak zregulowania wodowska- 
j zu okazało się stóp cali 7. 


dnia 6 (16) Października 1865 r. 


MONETY. 


Frydrychsdory Pruskie.. . . 
Pruski Kurant . WAD 


Żądano 


| senblum w Petersburgu, Brunszylda Waldenberg w Peter- j PAPIERY, 
| sburgu, Angelique Szczepańska w Kiewie, E. Peiicker admi- | 
' nistrator dóbr księcia Lubomirskiego w Stanisławowie przez | Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kup.) | 84 | 5 
Orsze Dubrownę, Lucjan Karsznicki w Tomaszowie Kamień- | Bilety Skarbu Królestwa Polskiego . — | — 
| cu Podolskiej gubernji. ? Listy Zastawne białe III, Okr. (oprócz 12 631 
| * W dniu17 października 1865 roku urodziło się w Warsza- | kuponu za 15 Rs. . . . . . . . ża ike 
| wie: Chrzeńcjan: płci męzkiej 1, żeńskiej 3; - Starozakonnych: | A ditto Serja Pergar 
; męzkiej 7, żeńskiej 1, razem 12; zaślubieni, ŚStarozakonni: Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) | — | — 
Krasuck Izrael kolek., z Wohl Małką; zmarli Chrześcjanie: | Crt. Banku na Oblig. Cząstkowe 
Laskiewicz Franciszek lat 45 czel. ślus.; Banzen Dorota lat | lit. A. na 300 Zł e A, 
66: Dorotko Jakób lat 30 wyrobn.; Niemirycz Juljanna lat 12; | » =» lit B. na 200 Zł. bez proc. | — | gz 
Kusmider Magdalena lat 3; Jasiński Antoni lat 5 syn szew.; | „» o u RS) M4 ERRA a 
Diihnert Karol lat 3 syn szypra; Dawatz Natalja lat 5 i pół | Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł. | — | Es 
cór. cukiern.; Oracz Edward dni 8 syn służ.; Starozakonni: Rosyjska pożyczka z r. 18%4, opr. kup. | 90 (413 
Hanna Majer Joel lat 77 posług. w buźn.; Wajsblat Kraindla. 0) 9 ZIEJPSDO CANE | 
lat 30; Silbernagel Szepsel rok 1; Sztrain Chawa dni 3. | Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup. {110 | — 
Metaliki Lutowe . DYR SĄCATEOO "1333 
Ę = |uidy - BierpHOWEWIC? © 228% e | |= 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr. 
kuponu". 4 EO RZ e | = st 
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_ciecha i św. Ireny. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 34 | Obligacje kolei Żelaznej Warszawsko- | 
"zach. o godz. 4 min. 55 Petersburgskiej za rs. 100 ... . .| — | — 
: 3 Akcje Drogi Żelaz. Warsz -Bydgoskiej 
a | E E y | 
i Widowiska. Akcje Drogi Żel. War.-Wied. Za sztukę 7%: | 83 
1 ipa Obligacje Drogi Żeł. Warsza - Wiedeń. 
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į stori.— Trajedja: Fedra. — (Zacznie się o godzinie 7-ej). BE A ŚW p. Mr: 2m |173 | 10 
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piezkich w sprawie wspólnego przytłumiania bandy- 
tyzmu na granicy. Sądzimy, że rządowi królewskie- 
mu nie pozostaje, jak zamknąć hermetycznie granicę 
i pozostawić rządowi papiezkiemu odpowiedzialność 
„za niezmierny rozwój, jaki bandytyzm przybierze nie- 
zawodnie w prowincjach rzymskich ,* graniczących 
z naszemi. (Italie). 

* (Zaprzeczenie). Jeden z dzienników floren- 
«ckich donosił niedawno, że rząd włoski nabył w zato- 
ce Bengalskiej trzy wyspy, które przeznacza na de- 
portację bandytów i kamorystów. Wiadomość ta jest 
«całkiem bezzasadna. (Italie). 


* (Konwencja międzynarodowa. — Ko- 
deks cywilny). Gazeta urzędowa królestwa wło- 
skiego zamieściła. po francuzku dekret konwencji za- 
wartej dla polepszenia losu rannych żołnierzy w ró- 
żnych armjach na polu bitwy. Konwencja ta między- 
narodowa zawarta pomiędzy Włochami a różnemi pań- 
stwami Europy, podpisaną została w Genewie dnia 
22-go sierpnia 1864 r. Następujący monarchowie 
zgodzili się na nią: wielki książę badeński, król bel- 
gicki, król duński, królowa hiszpańska, cesarz fran- 
cuzki, wielki książę heski, król holenderski, król por- 
tugal-ki, król praski, król wirtembergski i związek 
szwajcarski. — Komisje włoska wyznaczona do przygo- 
towania potrzebnych rozporządzeń w celu wprowa- 
dzenia w wykonanie kodeksu cywilnego, ukończyła 
swoje prace. Sądzą, że kodeks ten zostanie wkrótce 
ogłoszony. (Le Mon. Un.) 


* (P. Cassinis). Dzienniki turyńskie donoszą, 
że prezydencja w senacie włoskim powierzoną zosta- 
nie na przyszłą sesję parlamentarną "komandorowi 
Cassinis, b. prezesowi izby deputowanych. (La Patr). 
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z Berlina d,.5 (17) Października 1866 roiu, 


x erip: 
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A Petersburg 3 uygodniowy . 
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= Wiedeń 2 5 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


|nazwa 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 5906) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwuści. i 
Po F»anciszku Szafflarskim, b. podoficerze 
w pułku liuzarów Księcia Lichtensztejn, w Au- 
strji zmarłym, pozostał spadek, z którego de- 
kretem Sądu tegoż pulku przyznany został 
Rozalji Duschek, -z Unter-Anjezd z Krółestwa 
Dzeskiego pochodzącej, obecnie zaś w kraju 
tutejszym stale zamieszkiwać mającej, legat 
wynoszący złr. 193 kr. 20 w monecie austrja- 
ckiej. Wzywa się przeto pomienioną Rozalją 
Duschek lub jej sukcesorów, aby najdalej w 
ciągu miesięcy trzech od daty tego ogłoszenia, 
pośpieszyli z doniesieniem o miejscu obecnego 
swego zamieszkania dla postawienia Komi- 
sji Kządowej w możności doręczenia pomienio- 
nego wyżej iegatu, komu z prawa wypadnie. 
Warszawa dnia 18 (30) Września 1865 r. 
p. o. Naczelnika Wydziału, Puchalski. 


(N. D. 6,211). Gubernator Cywilny Płocki. 

W zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
zr. 1850, oraz w wykonaniu reskryptu JW. 
Jenerał-Policmajstra w Królestwie Polskiem, 
z d. 27 Lutego (11 Marca) r. b. N. 1235/2980, 
wzywam niniejszym Praksedę Czapską, która 


mieszkała we wsi Bartniki, Gminie Karwacz, | 


Powiecie Przasnyskim, a która w r 1662 wy- 
daliwszy się zagrinieę, pod d, 14 (26) Listo- 
pada 1864 r. N. 6964 otrzymawszy paszport 
na powrót do miejsca zamieszkania, dotąd do 
takowego nie przybyła, aby najdalej w ciągu 
6 tygodni od daty niniejszego wezwania zgło- 
„sila się do najbliższego urzędu policyjnego, i 
„ bytnóść swoją zameld: wala; w przeciwnym bo- 
wiem razie, postąpionem będzie stosownie do 
art. 340 i 34], Kar Głów. i Popr. 
Płock, d. 1 (13) Października 1865 r. 
p. o. Gubernatora Cywilnego, -Medwin. 
Naczelnik Kancelarji, Kusociński. 


(N. D. 59/4) Naczelnik Powiam 
Hrubieszowskiego, 

P. Karol Piasecki dotychczasowy mieszka- 
niec wsi Zaborzec Gminy Hosłynnego prze- 
bywający za paszportem w Galicji Austry- 
jackiej pragnie przenieść się na stałe zamie- 
szkanie z królestwa do Austrji, i tym końcem 
żąda udzielenia paszportu emigracyjnego. k 

O zamiarze przeto wysiedlenia się Karola 
Piaseckiego, Naczelnik Powiatu zawiadamia- 
jąc strony interesowane zarazem wzywa ich 
aby z pretensjami jakieby do pomienionego 
Piaseckiego niemogli w terminie prawem o- 
znaczonym zgłosili się, w przeciwnym bowiem 
razie z powodu niezachodzących przeszkud 
żądane przesiedlenie udzielonem zostonie. 

Hrubieszów d. 12 (24) Wrześ. 1865 r. 
Turski. 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


į (N. D. 6201) Pisarz Kancelarji Ziemanskie i 
Gubernji Radomskiej w Radomiu 


Po śmierci: 1 Ludwika Siedlewskięgo, wła- 
ściciela dóbr Ruszenice z Ogręgu Konieckie- 
go, i 2 Scholastyki Glezmer,właścicielki sumy 

15,000 rs. w dziale IV wykazu hypotecźnego 
dóbr Tursko, z Okręgu Staswowikieyy: pod 
Nr. 6 lit. b zapisanej, otworzyły się spadki do 
regulacji których wyznaczam termin osta- 
teczny na dzień 8 (20) Kwietnia 1866 r. 

Radom d. 18 (30) Września 1865 r. 
G. -N. Zengteler. 


LICYTACJE 
L SPRZEDAŻE PUBLICZ 


(N. D. 6246). Rra? Gubernjalny 
Augustowski. 

Podaje do powszechaej wiadomości, że na 
sali zwykłych posiedzeń Rządu Guberujalnego 
ĄAvgustowskicgo w mieście Suwałkach, w dniu 
26 Paździerqika (7 Listopada) 1865 r. od go- 
dziny ll:ej z rana odbywać się będzie głośna 
in phis licytacja na wydzierżawienie od dnia 
20 Maja (1 Czerwca) 1865 r. na lat 6 pro 1866 
do 1871 folwarku Sumowo w ekonomji Knków 
położonego, od sumy rocznej dzierżawy rs. 211 
na odpowiedzialność dotychczasowego dzier- 
żawcy. 

Każdy więc mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę, znajdować się winien w miejscu i 
terminie wyżej oznaczonym, zaopatrzony: 

a) w świadectwo kwalifikacyjne postanowie= * 
niem Księcia Namiestnika Królestwa z d. 24 
Stycznia 1818 r. przepisane, wydać się winne 
przez Naczelnika właściwego powiatu, wedle 
wzoru przez Komisję Rządową Przychodów i 
Skartu pod dnia 4 (16) Września 1857 rovu 
Nr. 32,198/16,466 wskazanego, które winno 
obejmować dowód zamożn: ści najwniej dwule- 
tniej dzierżawie wyrównywającej i żeby mogło 
być wcześniej rozpoznane, konkurent obowią- 


i 


zany jestjprzynajmniej na trzy dni przed licy- 
tacja Rządowi Gubernjalnemu złożyć. 


| 


b) w świadectwo Kesy Skaibowej na złożo- | 


ne vadum w kwocie wyrównywającej 1, części | 


sumy do licytacji przyjętej. tudzież w gotowi 
znę na uzupełnienie tegoż vadium w stosunku 


postapionej rocznej ceny dzierżawiej. 


Utrzymujący się przy dzierżawie, obowiąza- | 


ny będzie przyjąć wszystkie warunki umowy 


| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


z exmitowanym dzierżawcą na lata 1860/71 | 


zawartej, a przeż Komisję Rządową Przycho- | 


dów i Skarbu pod d. 28 Grudnia (9 Stycznia) 
1860/61 r. Nr. 63,899/29139 zatwierdzonej, 
która jest w każdym czasie oprócz świąt, w go- 
dzinach od $-ej z rana do 83-ej po południu 
w biurze Rrądu Gubernjalnego Augustowskiego 
do przejrzenia. 

Żadne zastrzeżenia ze strony nubiegajscych 
się o tę dzierżawę przyjęte nie będą, d=klsra- 
cje zatem ich, winny być bezwarunkowe; a każ- 
dy utrzymujący się przy licytacji, stanie się 0- 
bowiązanym względem Rządu od daty podpi- 
zania protokółu licytacyjpego pod utratą ziożo- 
nego vadium i pod rygorem ogioszenia nu jego 
odpowiedzialność nowej licytacji, chociażby za- 
twierdzenie tego protokólu, lub uchylenie jego 
przez Komisię Rządową Przychodów i Ska: bu 
nastąpiło później jak w miesiąc po jego dicie, 
nia będzie mógł rościć żadnej ztą d pretensji. 

Uprzedza się licytantów, ażeby niedopnsz- 
czali się pomiędzy sobą umowy 1 udzielania 
odstępnego dla zmniejszenia korzyści, jakie 
Skarb Krolestwa zamierzył osiągnąć przez li- 
cytscję, wrazie bowiem dostrzeżenia tego, win- 
mi do odpowiedzialności na drodze Sądowcj po- 
ciągnięci zostaną. 

Suwałki 30 Września (12 Paździer.) 1865 r. 


za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Rządu Gubernjalrego Mrajski, 
zu Naczelnika Kancelarji Osipowicz. 


(N. D. 5916). Rząd Gubernjalny 
Augustowski. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
sali zwykłych posiedzeń Rządu Gubernialnego 
Augustowskiego w mieście Suwałkach od godz. 
11-ej z rana odbywać się będzie w d. 19 (31) 


Października r. b. głośna in plus licytacja na | 


wydzierżawienie od d. 20 Maja* (l Czerwca) 
1865 r. na lat dziewięć pro 1855/,, folwarku 
Ejszeryszki w ekonomji Kadaryszki położone- 
go:od sumy rocznej rs. 386 k. 7514 na odpo- 
wiedzialność dotychczasowego dzierżawcy. 

Każdy więc mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę znajdować się winien w miejscu i 
terminie wyżej wskazanym zaopatrzony: 

a) W świadectwo kwalifikacyjne postano- 
wieniem Księcia Namiestnika Królestwa z d. 
24 Stycznia 1818 roku przepisane, a wydane 
przez Naczelnika właściwego Powiatu wedle 
wzoru przez Komisją Rządową Przychodów i 
Skarbu pod d. 4 (16) Września 1857 roku 
Nr. 32198;15406 wskazanego, które obejmo- 
wać winno dowód zamożności najmniej dwule- 
letniej dzierżawie wyrównywający i żeby mogło 
być wcześniej rozpoznane, konkurent obowią- 
zany jest przynajmniej na trzy dni przed 
licytacją Rządowi Gubernjalnemu złożyć. 

b) W świadectwo kasy Skarbowej na złożone 
vadiam w kwocie wyrównywającej !/, części 
sumy do licytacji przyjętej, tudzież w gotowi- 
źnie na uzupe!nienie tegoż vadium w stosunku 
postąpionej przezeń rocznej ceny dzierżawnej. 

Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany 
będzie przyjąć wszystkie warunki umowy eks- 
mitowanym dzierżaweą na lata 1862/7, zawar- 
tej a przez Komisję Rządową Przychodów i 
Skarbu pod d. 26 Września (8 Października) 
1862 r. zatwierdzonej, która jest w każdym 
czasie oprócz świąt w godzinach od 9--ej zra- 
na do 3-ej po poludniu w biurze Rządu Guber- 


| njalnego Augustowskiego do przejrzenia. 


Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających 
się o tę dzierżawę przyjęte nie będą, deklara- 
cje zatem ich, winny być bezwarunkowe, a ka- 
żdy utrzymujący się przy licytacji stanie się 
obowiązanym względem Rządu od daty podpi- 
sania protokółu licytacyjnego pod utratą zło- 
żonego vadium i pod rygorem ogłoszenia na je- 


-go odpowiedzialność nowej licytacji i chociaż- 


by zatwierdzenie tego protokółu lub uchylenie 
jego nastąpiło później jak w miesiąc po jego 
dacie przez Komisję Rządowę Przychodów i 
Skarbu, nie będzie mógł rościć żadnej ztąd 
pretensji. 

Uprzedza się licytantów, ażeby nie dopusz- 
czali się pomiędzy sobą zmowy i udzielania od- 
stępnego dla zmniejszenia korzyści jakie Skarb 
a zyj de zamierzył osiągnąć przez licytację, 
wrazie bowiem dostrzeżenia tego, winni do od- 
powiedzialności na drodze Sądowej pociągnięci 
zostaną. 

Suwalki, dnia 18 (30) Września 1865 r. 
. Za Gubernatora Cywilnego, 

Radca Rządu Gubernjalnego, Mrajski. 

Ża Naczelnika Kancelarji, Osipowicz. 


(N. D: 5,915). Rząd Gubernjalny Auyustowski. 

Na mocy reskryptu Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych z dnia 12 (21) 
Kwietnia r. b. N. 11,468/5653 opartego na po- 


| 


TANN a a E 


stanowieniu Rady Administracyjnej z d. 22 ; 


Stycznia (3 Lutego) t. r. N, 10.6/0, oraz re- 
skryptu tejże homisji Rządowej z d. 6 (18) 
Września r. b. Nr. 13816/29,922, Rząd Gu- 
bernialny Augustowski podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że w d. 25 Październi- 
ka (6 Listopada) r. b. o godzinie 12 w poludnie 
w biurze tegoż Rządu Gubernjalnego na sali 
posiedzeń , odbędzie się licytacja in minus 
przez opieczętowane deklarace, na pobudo- 


wanie mostu na rzece Szeszupie w mieście Kal-* 


warji, tudzież główki kamiennej w korycie tej- 
że rz:ki powyżej mostu, wedle anszlagów przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych i Du- 
chownych, poczynając od sumy rs. 7,155 kop. 
591/2, którą w polowie Skarb Królestwa z do- 
daniem bezpłatnie drzewa na te rob: ty potrze- 
bne o, a w połowie kasa ekonomiczna miasta 
Kalwarje uiści. 


Mający przeto chęć ubiegania się o tę en- | 


trepryzę, powinien w terminie i miejscu wyżej 
oznaczonem złożyć na ręce Gubernatora Cy- 
wilnego, lub pocztą pod adresem tegoż, przed 
terminem licytacyjnym nadesłać opieczętowa* 
ną deklarację, podług wzoru poniżej zamiesz- 
czonego na isang. Do €cklaracji powinien 
być dołączony kwit na złożone w kasie guber- 
ajalnej powiatowej, lab w Banku Polskim va- 
dium gotowiz tą lub listami zastawnemi z wła- 
ściwemi kupovami w kwocie rs. 20 na koszta 
ogłoszenia licytacji. Vadium wraz z pomienio- 
nemi kosztami ogloszenia, nieutrzymującemu 
się przy licytacji za:az zwrócone będą, utrzy- 
mującego się zaź przy licytacji, vadium po do- 
kompletowaniu go stosownie do warunków li- 
cytacyjnych , zatrzymane zostanie w depozycie 
jako kaucja na pewwość dotrzymania warun- 
ków konwaktowy.h. Koszta ogłoszenia licy- 
tacji zaspokojone zostaną z kwoty jednocześnie 
z vadium na ten cel złożonej, która jeżeli nie 
będzie wydostarcza jącą. minus-licytant resztę 
dopłacić będzie ol owiązany, przeciwnie zaś, 
jeżeli okaże się większą niż koszta, plus im 
będzie zwrócony. 

Deklaracje nie podług wzora napisane, o- 
bejmujące jakiekolwiek warunkowe zobowią- 
“zania, lub do których nie będzie dołączony 
kwit na złożone vadium, uważane będą za nie- 
žne, tównież deklaracje, po rozpoczęciu licy- 
tacji złożone, albo nie podług art. 17 postano- 
wienia Rady Administ acyjnej z dnia 16 (28) 
Maja 1888 r. czysto, wyraźnie, bez poprawek i 
skrobań napisa e, przy:ętemi nie zostaną iza 
żadne uważace będą. - 

Inne warunki licytacyjne, każdego dnia o0- 
prócz niedzieli i świąt przejrzane być mogą W 
wydziale administracyjnym Rządu Gubernial- 
nego w godzinach biurowych. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Augustowskiego z d. 18 (30) Września r. b. 
N. 4214338927, podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się pobudować zupełnie nowy most 
na rzece Szeszupie w mieście Kalwarji i głów- 
kę kamienną w korycie tejże rzeki, stosownie 
do zatwierdzonych anszlag iw i planów na te 
reboty za sumę rs. . . . wyraźnie (wypisać li- 
tarami sumę) poddając się w :zelkim zastrzeże- 
niom waruskamn licytacyjnemi objętym. 


K wit kasy NN. na złożone vadium w kwocie * 


rs. 776, tudzież kwotę rs. 20, na koszta ogło- 
szenia licytacji załączam, ktire wrazie nieu- 
trzymania się na licytacji, sam odbiorę (lub o 

nadesłanie na mój koszt do NN. upraszam). 
Stałe zamieszkanie w NN., pisalem w NN., 
dnia NN. miesiąca NN. 1865 r. (wypisać czy- 
telnie imie i nazwisko). : 
Suwałki, d. 18 (80) Września 1865 r. 

P. o. Gubernatora Cywilnego, 
Gerwaic. 

p- 0. Naczelnika Kancela'ji, 
Skibinski. 


(N. D. 6232) Magistrat Miasta 
Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 26 Października (7 Listopada) r. b. o 
godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali 
posiedzeń Magistratu, licytacja in minus 
przez opieczętowane deklnracje, na wymuro- 
wanie w dalszym ciągu parkanu przy cmen- 
tarzu Powązkowskim, w długości 140 stóp 
rosyjskich, od sumy na rsr. 450, wyraźnie ru- 
bli srebrem czterysta pięćdziesiąt, wykazem 
kosztów obliczonej i do niniejszej fieytacji 
podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 ta- 
kowe przedsiębierstwo, mogą złożyć w czasie 
1 miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. 0. 
Prezydenta opieczętowane deklaracje napi- 
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, w 
tych wyraźnie literami bez skrobań, popra- 
wek i przekreślań, wypiszą jaki odstępują 


| procent od sumy wykazem kosztów objętej i 


do licytacji podanej. 

Nadto do deklaracji, winien być dołączo- 
ny kwit kasy głównej ekonomicznej, na zło- 
żone wadjum w ilości rsr. 45 i na koszta 0- 
głoszenia rsr, 10, które nie utrzymującemu 
się przy licytacji natychmiast zwrócone bę- 
dą. ia Warunki dotyczące w mowie będą- 
cej ucytacji, są do przejrzenia w Wydziale 


moi z o EEK PR S 


Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych. 
Warszawa d. 28 Wrześ. (10 Paźdz.) 1865 r. 
p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 


Wzór do deklaracji. 
W skutek ogłoszenia z dnia 
podaje niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
wymurowania parkanu, w miejscu dotych- 
czasowego drewnianego, przy cmentarzu 
Powązkowskim, w długości 140 stóp ro- 
syjskich, za sumę anszlagową wynoszącą rsr. 
450 twypisać literami) odstępuje od takowej 
procentów N. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjnych zamieszczonym, wa- 
djum w ilości rsr. 45 i na koszta ogłoszenia 
rsr. 10, przy niniejszym załączam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. 
Pisałem dnia miesiąca 
1865 roku. 
(podpisać imie i nazwisko) 


N. D. 6225) Inżynier Konstruktor Mostu 
Aleksandrowskiego 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 19 (31) Października 1865 r. o godzinie 
10 rano, na Pradze w Kancelarji Konstrukto- 
ra Mostu Aleksandrowskiego, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytacją, po. ce- 
nach zniżonych różnych przedmiotów od bu- 
dowy mostu pozostałych, a mianowicie: 

1. Mechanizmów młyna do robienia za- 
praw. 

2. Szopy mieszczącej mechanizmy wzmian- 
kowane. 

3. Windy do podnoszenia kiessonów. 

4 Młynka do mielenia mączki ceglanej. 

5. Młynka do tłuczenia cegły. 

6. Maneżu. 

1. Różnego żelaztwa i przyrządów. 

Przystępujący do licytacji, obowiązani bę- 
dą złożyć vadjum stosownie do warunków li- 
cytacyjnych a które to vadjum nieutrzymu- 
Jącemu się przy licytacji, zaraz po ukończe- 
niu takowej zwróconem zostanie. 

stanie przedmiotów na sprzedaż wy- 

stawionych, przekonać się można każdo- 
dziennie, wyjąwszy świąt w Magazynie Mo- 
stowym na Pradze, gdzie również i warunki 
licytacyjne przejrzane hyć mogą. 

Warszawa d 2 (14) Października 1865 r. 

Podpułkownik Janowski. 


(N. D. 6155. Hima Honozeoposescnoń 
Kpbnocmnoù Apm tarpiu. 

Orb HoBoreoprietckońń Kp'Bnocrnoñ Ap- 
Tuaepin o6masańeTca, uro upn Mraôs 
onoli, Bb Kpbnoeru Honoreopriesck5, ôy- 
AYT nponssoguren ropru: 15 OKra6pa ayk- 
niounoń na npogamy Heroqubx% genje, 
KaK% TO: CyMB HNepeĄKOBLIX% 24, CyMb AAA 
HOCKH CBHHHĄOBLIX% TpPy00K%P 0, mecru nero- 
ano 8 hyg: 25 eynT., OBUUH% HeroAnnxb 
56 yur. n cykua €bparo neroanaro 26 gyn., 
crawn no obuku 2 pyó. 27 kon.; Toro 
me Oxra6pa 26 gncaa nylanunojt, a. 29 ym- 
cja nepeTopiika, Ha npogamy 4yryda 1oMy 
32 nya, Mbu meaToii uneroji aomy 4 nya. 
8 oynr., MBAH Cb NHpHNloeW% jKeNE3A 4h 
oyin., KONCKOŃ aMMYNANIN: pemnejńi 4eKo- 
BbIX% 32, pemneŭ NOĄCTONONOMUGIXK 2, na- 
rpyalmkos% 17, nauuabnukoBB 17, nego- 
YSAKOW% 17, nocrpowok% BepeBoulkxR 47, 
Boamejń BepeBOHHLIXB 35, XOMYTOWK CO WAC- 
AMI H MOYKAKH 7, KOTAOWB HEFOĄNBIXA 4y- 
TYHUNIXD T, MALIKORB HEFOĄNMX% 3, Kopo- 
MbicAo 4yrytuoe 4, Ne: O4HLIX% 4epPTERUNIXE 
MHCTpyMeHTOBŁ Bb 3 AHKAX b, CPOlOLNIA NO 
OLBUK'B 32 py6. cepe6. Topru 6yayTŁ npo- 
M3BoquwTcA cb Q'4aco8B yrpa go 2 yacosb 
NOUOJYĄHN, HOEMY WeAalOLNIA YHACTRORATK 
Ha 3TAX% ropraxb NpuraaiatorcA NpHóWrTŁ 
BB O3HAUeHUBIIA LLITA6% ch 3a1orawn "ig 4a- 
€TH OLYBNOWROJ CYMMMI, M ERUĄDTE.IKCTBA- 
MM Ha Npago onyląeniA Kb Toprawb No BO- 
eHHOMY WBĄOMCTRY; NÓĄpoóNoe Ke ycAoBie 
Toprosb Houiuch UpoĄonaeMPIX% NpeąWE- 
TOBB OYĄYTb KEMAIOLĄMMK OÓŻABIACMK DŁ 
Iraó5 emeguegno 3a MEKnodeniem» aneñ 
Npa3ąHUHBIXb, TAKB paBHO MOCYTB ÓWTŁ 


NoKa3bIBAEMbBI V BEH UAJZHAACHABIA Bb npo- 


Aawy. 
Kp. Hogoreopriesceks 27 Cenraôpa 1865 r. 


(N. D. 6198) Komora Celna tej Klasy 
Alichałowice, 

W dniach 18 (30) i 19 (31) Października 
roku bieżącego. sprzedawane będą przy tu- 
tejszej Komorze, przez publiczną in plus 
licytacją różne skonfiskowane towary, jako 
to: wełniane, bawałniane i lniane wyroby, i 
inne drobne przedmióty, oszacowane na rs. 
907 kop. 55. 

Michałowice d 29 Wrześ. (11 Paźdz.) 1865 r. 
Członek Komory, Hrabia Tołstoj. 


(N. D. 6042) Naczelnik Powiatu K onuńskiego. 

Ponieważ oznaczona w biurze Powiato- 
wem w Koninie na dzień 21 Września (3 Pa- 
ździernika) r. b. licytacja na entrepryzę pobu- 


w 


dowania nowej szopy murowanej do narzędzi 
ogniowych w m. Koninie dla braku konkuren- 
tów nie doszła do skutku, podaje zatem do 
powszechnej wiadomości że powtórna na tę 
entrepryzę głośna in minus licytacja, od su- 
my rs. 2,107 kop 30 kosztorysem oznaczonej 
odbywać się będzie w biurze Powiatowem 
dnia 25 Października (6 Listopada) b. r. o 
godzinie 11 z rana. 

Mający przeto zamiar ubiegania sia 0 to 
przedsiębierstwo, przystępując do licytacji 
obowiązany jest przedstawić kwit jednej z 
kas Skarbowych lub miejskich, na złożone w 
kwocie Rs. 2.1 vadjum, oraz świadectwo kwa- 
lifikacyjne miejscowej Władzy, że obok peł- 
n eletności zdolności do prawnych działań 
ma odpowiedni majątek, którego wysokość 
wskazaną być winna. 

z Inne warunki kosztorys, każdodziennie w 
godzinach biurowych wyjąwszy Świąt w biu- 
rze Powiatu mogą być przejrzane. 

Kouin d. 22 Wrześ. (4 Paźdz.) 1865 r. 

Moss. 


(N. D. 6039). Naczelnik Zakładów Gorniczych 
Okręgu Wschodniego. . 

W biurze Naczelnika Zakładów Górniczych 
Okręgu Wscho niego w Kielcach d. 26 Paź- 
dziernika (7 Listopada) 1865 r, o godzinie Bej 
po południu odbywać się będą w trzecim ter- 
minie od cen podwyższonych, licytacje in minus 
przez deklaracje opicczętowane na papierze 
stemplowym ceny k. 30 podług wzoru niżej za- 
mieszczonego do terminu licytacji Naczelniko- 
wi Okręgu podawać się mające na dostawę w 
r. 1866 do magazynu Okręgowego i Zakładu 
Białogon. i 

l) Materjałów smarowych służących do o- 
świetlenia i skór w wartości rs. 5,372 kop. 
733/,. 

2) Miedzi i blachy miedzianej oraz mosiężnej 
w wartości rs. 3,010 k.5114. 

3) Materjałów pomocniczych w wartości rs. 
1,627 k. 61%/,. 

Składający deklaracje obowiązani dołączyć 
do deklaracji kwity kasy rządowej na złożone 
vadium i koszta ogloszeń: 

Do 1 licytacji vadium rs 537 koszta ogło- 
sszeń rs. '15. 

Do 2 licytacji vadium ra. 301 koszta ogło- 
zeń rs. 9, 

Do 3 licytacji vadium rs. 162 koszta ogło- 
szeń rs. 6. 

Vadinm może być składane gotowizną albo 
w papierach publicznych procentowych przez 
rząd na kaucję przyjmowanych koszta zaś 0- 
glosz?ń tylko gotowizną. 

Warunki licytacyjne i ceny na praetjum usta- 
nowione, przejrzane być mogą w Wydziale 
Górnictwa w Warszawie i w biurze Okręgu w 
Kielcach. 

Wzór do Deklaracji. 

W skutku ogłoszenia Naczelnika Zakładów 
Górniczych Okręgu Wschodniego z dnia 22 
Września (+ Października) 1865 r. N. 8,225, 
podaję niniejszą deklaracje, 12 podejmuję się 
dostawy w ciągu r. 1566 do Magazynów i Za- 
kładów Górniczych Okręgu *schodniege; (wy- 
mienić jakich) z odstąpieniem oà cen poda- 
nych do licytacji pr 'centu, «wypisać wysokość 
procentu liczbą i literami) poddając się wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom zamieszczo- 
nym w warunkach licytacyjnych przezemnie 
odczytanych i zrozumianych. 

Kwity kasowe na złożone vadium i koszta 
ogłoszeń dołączam, które wrazie nie utrzyma- 
nia się na licytacji sam odbiorę 

Stale moje zamieszkanie jest w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. 

Pisałem w N. dnia N. mea N. roku 1865. 

(Podpisać imie i nazwisko). 

Adres: „Deklaracja na dostawę w ciągu r. 
„1866 do Magazynów Górniczych w Suche- 
„dniowie i Białogonie materjalów (wypisać ja- 
kich)“. 

Deklaracje nie mogą by ¿i skrobane ani po- 
prawiane pod nieważnością, powinny być za- 
pieczętowane lakiem. 

Kielce, d. 22 Wrześ, (4 Października) 1865 r. 

Łęcki. 


(N. D. 6172) Sekwestrator Skarbowy 

Powiatu Przasnyskiego. i 

Podaje do publicznej wiadomości, że w 
wsi Lesznie zajęte za zaległe należności Skar- 
bowe, meble, lustra, zegary it. p , oraz sko- 
py jarliki maciory rasy poprawnej i kareta, 
sprzedawane będą w dniu 13 (25) m. b. na 
miejscu lub w mieście Przasnyszu za gotowi- 

znę wyżej postępującemu. 

Przasnysz d. 29 Wrześ. (11 Paźdz.) 1865 r. 
Przeździecki. 


(N. D. 6237) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosowaie do Art, 682. K, P. $. wiadomo czy- 
ni: iż na żądanie Hersza Goldberg handlujące- 
go w Warszawie pod Nr. ],101 zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i całe- 
go postępowania subhastacyjnego u Kazimie- 
rza Brzezińskiego Adwokata przy Sądzie Ape- 
lacyjnym Kró estwa Polskiego w Warszawie 
pod Nr. 489b zamieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rsr. 6,285 kop. 4114 
z procentem od dnia 30 Grudnia 1860 (11 Sty- 
cznia 1861) r. i kosztów od Walentegoi Anny 
małżonków Gajer obywateli, właścicieli nieru- 
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chomości w Warszawie pod Nr. 1462b położo- 
nej, zamieszkałych, protokółem Walentego Su- 
pryniewicza Komornika przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa Poiskiego, w dniu 30 Stycznia 
(1i Lutego) 1865 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia, zaję* 
tą i zaaresztowaną została 
NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warszawie przy ulicy Śliskiej pod Nr. 146 2b 
w gminie Magistratu mi sta Warszawy w Cyr- 
kule policyjnym 8 pod jurisdykcją Sądu Po- 
koju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału III 
na gruncie czynszowym do Szpitala $ go Ka- 
zimierza w Warszawie należącym, położona, 
prawem wła ności do egzekwowaaych dłażni- 


ków Walentego i Anny z Cegów małżonków 


Gajer należąca, i w tychże posiadaniu zostają- 
ca, po'zukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, DĄ eg 

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: , 

1. Kamienica masiy murowana o piętrze, 
blachą kryta, sześć kominów murowanych ma- 
Jjąca. 

2. Oficyna masiv murowana 0 piętrze, bla- 
chą kryta, trzy kominy murowane mającą, 

Domek masiy murowany parterowy, blachą 
kryty, komin murowany mający. | 

3. Stajnia, wozowna i komórki z drzewa, 
blachą kryte, oraz kloaka, a na piętrze komór. 
ki. przed któremi jest urządzony ganek z ga- 
lerją drewnianą. 

4. Stajnia z drzewa blachą kryta. 

5. Chlewiki z'drzewa gontami kryte. 

6. Studnia drzewem tembrowana z pompą i 
korbą żelazną. 

7. Podwórze kamieniem polowym bruko- 
wane F ; 

W nieruchomości tej jest 21 lokatorów z i- 
mion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu’ uiszcza. 
jących, w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygująceeo Kazimie- 
rza Brzezińskiego Adwokata przy Sądzie Ape- 
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 489b zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego w Wydziale I ym złożone, przejrza- 
ne być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Jenerało- 
wi Sztabu, Prezydentowi miasta Stołecznego 
Warszawy w Warszawie pod Nr. 387 urzędu- 
jącemu na ręce Macieja Kwiatkowskiego urzę- 
dmka tegoż Magistratu. 

2. Bmerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału 
III w Warszawie pod Nr. 405 urzę iującemu na 
ręce własne, 

Obudwom d. 8-(20) Lutego 1865 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w Warszawie dnia 8 20) Latego 
1865 r.,a w dniu dzisiejszym do księgi zaare- 
sztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej, wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie, w Wydziale I w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 14 (26) 
Kwietoia 1865 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Brze- 
ziński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest wy- 
żej wskazane. 

Warszawa d. 20 Lutego (4 Marca) 1865 r. 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gub. Warszawskiej w War- 
szawie d. 22 Lutego (6 Marca) 1865 r. 

Pisarz Trybunału, 
? Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po odbyciu w dniu 14 (26) Kwie- 
tnia 1865 r. pierwszej publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków, gdy spór wstrzymujący dal- 


szy bieg sprzedaży rozsądzony został wyrokiem” 


IX Departamentu Senatu z dnia 28 Lipca (9 
Sierpnia) 1866 r. Trybunał wyrokiem z dnia 
19 (31) Sierpnia 1865 na illacją zapadłym, ter- 
min do drugiej publikacji warunków na dzień 
13 (25) Września 1865 r. oznaczył, i takową 
w tymże terminie odbył, N»stępnie w dniu 27 
Września (9 Października) 1865 r. odbyła się 
w Trybunale trzecia publikacja warunków, w 
której termin do przygotowawczego przysą- 
dzenia rzeczonej nieruchomosci na dzień 29 
Października (10 Listopada) 1865 r. godzinę 
10 z rana oznaczony został. 

W terminie tym popierający sprzedaż wie- 
rzyciel Hersz Goldberg postąpi za sprzedaną 
ni*ruchomość sumę rsr. 9,000. 

Wargzawa dnia 2 (14) Października 1865 r. 

Zgórski. 


(N. D. 6231) Pisarz Trybunału Cywtlnegc 
G'ubernji Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo czy- 
ni: iż na żądanie Augustyna Thuguta doktora 
medycyny w mieście Radzyminie Okręgu Sta- 
nisławowskim Gubernji Warszawskiej zamie- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do niniejszej 
egzekucji i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Teodora Łąckiego Adwokata przy Są- 


dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w War- 
szawie przy ulicy Śto-Jerskiej pod Nr. 1775 
zamieszkałego obrane mającego w poszukiwa- 
niu sumy rs. 3,618 kop. 5 z procentem 50, od 
dnia 1 Czerwca 1861 r. i kosztów od Karola 
Gebhard obywatela i właściciela nieruchomo- 
ści w Warszawie pod Nr. 1713 lit. A, zamie- 
szkałego, protokółem Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskie-o, Antoniego 
Onufrego Szadkowskiego w dniu 2l Czerwca 
(3 Lipca) 1863 r. sporządzonym w drodze są- 
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została: ; : 
: NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Gęsiej pod Nr. 2300b 
na gruncie emfiteutycznym, z którego czynsz 
opłaca się rocznie na św. Marcin do jurydyki 
Borzekowszczyzna i Komorowszczyzna w ilo- 
ści rs, 5 kop. 85 w cyrkule policymym admini- 
stracyjnym 516 w gminie Magistratu miasta 
Stołecznego Warszawy pid Okręgiem Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
II-go położona, prawem własności do egze- 
kwowanego dłużnika Karola Gebhard należą- 
ca poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciażona, w posiadaniu i użytkowaniu Abra- 
hama Fenigsohn za kontraktem urzędowym 
przed Michałem Rapackim Rejentem w dniu 2 
(14) Września 1862 r. zdzialanym na rok je: 
den i dni 16, czyli do ostatniego Września 
1363 r. za sumę rs. 1,500 zostająca. 

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania: 

1. Kamienica masiv murowana karpiówką 
kryta, sześć kominów murowanych mająca. 

2. Zabudowanie z desek, deskami kryte. 
w którem jest stajenka i jedenaście komórek. 

3. Kloaka z drzewa gontami kryta. 

4. Zabudowanie z drzewa gontami pod poł- 
dachem kryte. t 

5. Zabudowanie pod półdaszkiem deskami 
kryte, z desek wystawione. 

6. Studnia cembrowana z pompą i waha- 
dłem. 


W nieruchomości tej jest siedmnastu I 'ka-, 


torów, zimion i nazwisk, oraz cenę nijmu 
uiszczczających w akcie zajęcia wymienio- 
nych. EE 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie, „pod. Nr. 
1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- 
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutej- 
szego w Wydziale I. złożone, 'przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1 JW. Zygmuntowi hr. Wielopolskiemu Pre- 
zydentowi miasta Stołecznego Warszawy wWar- 
szawie pod Nr. 462 urzędującemu, na ręce 
Spoczyńskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Józefowi Wosińskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydzia- 
łu II. w Warszawie pod N. 549 urzędującemu 
na ręce Szczygielskiego Podpisarza tegoż Są- 
du, obudwom dnia 25 Czerwca (7 Lipca) 1868 r. 


Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 


tej nieruchomości `w Warszawie dnia 1 (18) 
Lipca 1863 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejszę- 
go na ten cel utrzymywanej wpisane zostały, 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na aadjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I. w 
miej seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod N. 549 o godzinie10 z rana dnia 4 (16) 
Września 1863 r. x 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. 

Warszawa „11 (28) Lipca 1863 r 
w z. Podpisarz Trybunału, 
(podp.) J. Marczewski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie dnia 11 (23) Lipca 1863 r. 

w z. Podpisarz Trybunału, 
(podp.) J. Marczewski. 


Po odbyciu w d. 4(16) Września, 18 (30) 
Września i 2 (14) Października 1368 roku 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży nieruchomości Nro 2300% w 
Warszawie przy. ulicy Gęsiej położonej, Try- 
bunał tute,szy wyrokiem dnia 2 (14) Paź- 
dziernika 1863 roku zapadłym, wyznaczył 
termin do przygotowawczego przysądzenia po- 
wyższej nieruchomości na dzień 7 (19) Listo- 
pada 1863 r. godzinę 10-tą z rana, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie w Wydziale I. 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej. Licytacja za- 
cznie się od sumy rsr. 4,000 jako szacunku 
przez popierającego sprzedaż podanego, zaś w 
terminie ostatecznym od */ą części szacunku 
przez biegłych wynaleść się mianego. 

Warszawa d. 18 (30) Października 1863 r. 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

W terminie powyższym nieruchomości Nr. 
2300b w Warszawie przy ulicy Gęsiej położo- 
na, przysądzoną została przygotowawczo Teo- 
dorowi Łąckiema Adwekatowi za sumę rsr. 
4,000 i Trybunał wyrokiem daty 7 (19) Listo- 
pada 1863 r. zapadłym, wyznaczył termin do 


ostatecznej sprzedaży powyższej nieruchomości 
na dzień 12 (24) Lutego i864 r. godzinę 10-tą 
rano, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I pod Nr. 540 przy ulicy Długiej. 
Licytseja zacznie się od ?⁄4 części szacunku 
przez biegłych wynaleść się mianego. 

Warszawa, d. 12 (24) Listopada 1863 r. 

Pisarz Trybunalu, 
Radca Dworu, Zgórski. 

Gdy termin wyżej oznaczony z powodu za- 
szłych sporów nie przyszedł do skutku, zatem 
Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem daty 22 
Maja (3 Czerwoa) 1361 r. z ilacji zapadłym, 
wyznaczył termin da ostatecznej sprzedaży po- 
wyższej nieruchomości na dzień | (13) Lipca 
1564 r. godzinę 10-tą rano, który się odbę- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w Warsza- 
wie w Wydziale I. pod Nr 545 przy ulicy Dłu= 
giej. Licytacja zacznie się o4 samy rsr 9,610 
k. 6914 jako "3 części szacunku przez biegłych 
wynalezionego. 

Warszawa, d. 25 Maja (6 Czerwca) 1864 r. 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu; Zgórski. 

Skoro jednak powyższy termin z powodu za- 
szłych sporów spelzł bezskutecznie i gdy takowe 
obecnie usuniętemi zostaly, zatem Trybunał Cy- 
wilny tutejszy, wyrokiem ilacyjnym na żąda- 
nie Augustyna Thugutt w d. 23 Marca (4 Kwie- 
tnia) 855 r. zapadłym, wyznaczył rowy ter- 
min do ostatecznego przysądzenia nieruchomo= 
ści Nr. 2390 lit. b w Warszawie położonej na 
dzień 30 Kwietnia (12 Maja) 1865 r. godzinę 
10-tą z rana, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału jk wyżej wska- 
zano, a licytacja rozporznie się od sumy rsr: 
9.610 k. 69/4 jako 2⁄ części szacunku przez 
biegłych wynalezionego. 

Warszawa, d. 27 Marca (8 Kwietnia) 1865 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Agórski. 

W termin'e ostatecznego przysądzenia nie- 
ruchomości Nr. 23006 w Warszawie położonej 
w d.30 Kwietnia (12 Maja) 1865 r. w Tryb. 
Cywilnym Warszawskim odbytym, otrzymał 
przysądzenie za sumę rsr. 14,444, Teodor Ege- 
ki Adwokat, który gdy warunkom licytacyj- 
nym zadość nie uczynił, jak o tem świadectwo 
przez Pisarza Trybunału Cywilnego w War- 
szawie d. 2 (14) Czerwca 1865 r wydane, prze- 
konywa, przeto Jan Pahl w Warszawie pod N. 
46*/, zamieszkały wierzyciel hypoteczny nie- 
ruchomości Nr. 2300b w Warszawie, w sumie 
ogólnej rsr. 5,181 k. 95 z procentem i koszta 
mi sposobem czystego wpisu w wydziale hypo- 
tecznym objawionej, w myśl art. 437, 733i 739 
i następnych K. P. 8. przez Juljana Czajkow= 
skiego Patrona Trybunału Cywilnego w War- 
szawie pod Nr. 549a zamieszkalego, u którego 
zamieszkanie prawne sobie obiera, działając, 
donosi i ogłasza, że nieruchomość Nr. 23005 w 
Warszawie położona, sprzedaną będzie w dro- 
dze relicytacji na risico Teodora Łąckiego Ad- 
,wokata. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
scu zwyklych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10-€ej z rana dnia 13 
(25) Września 1865 r. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 9,610 k. 
69'/ jako *; części szacunku taksą biegłych 
wynalezionego. 

Warszawa, d. 10 (22) Sierpnia 1865 r. 
Juijan Czajkowski, Patron. 

Następnie po odbyciu w d. 13 (25) Września 
1865 r pierwszej publikacji warunków licyta- 
cyjnych nieruchomości Nr. 2300b w drodze re- 
licytacji na niebezpieczeństwo Teodora kŁąckie- 
go Adwokata na sprzedaż wystawionej. Try- 
bunał Cywilny Warszawski wyrokiem w tymże 
samym dniu wydanym, termin do drugiej pu- 
blikacji zarazem przygotowawczego przysą- 
dzenia na dzień 27 Września (9 Października). 
1865 r. godzinę 10 z rana w Wydziale I. Trye. 
bunal wyznaczył, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunała Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej jak wyżej wskazano, a li- 
cytacja w tym terminie rozpocznie się od su- 
my rsr: 9,610'k 691% jako ?/ części szacunku 
taksą biegłych wynalezienego. 

Warszawa, d. 16 (28) Września 1865 r. 
Juljan Czàjkowski, Patron. 


W powyższym terminie nieruchomości Nr. 
2,300 lit b. w Warszawie położona, przysą- 
dzona została przygotowawczo Juljanowi 
Czajkowskiemu  Patronowi, za sumę rs. 9,610 
kopiejek 69'/,i Trybunał Cywilny tutejszy 
wyrokiem w dniu 27 Września (9 Październi- 
ka) r.b. wydanym, termin do ostatecznego 
prżysądzenia rzeczonej nieruchomości, ną 
dzień 25 Października (6 Listopada) 1865 r. 
godzinę 10 zrana wyznaczył, który się odbę- 

zie w miejscu posiedzeń Trybunału Cywil- 

nego w Warszawie przy ulicy Długiej pod 

Nr. 549, a licytącja w tym terminie rozpocz- 

nie się od sumy rs. 9610 kop. 69, jako 2/4 
szacunku przez biegłych wynalezionego. 

Warszawa d. 30 Wrześ, (12 Paźdz.) 1865 r. 
Juljan Czajkowski Patron. 


(Nr. Dz. 6,234). 

Podpisany Obrońca przy Senacie w War- 
szawie pod Nr. 471b zamieszkałym, ogłasza } 
obwieszcza niniejszem, że na mocy wyroku 


"Trybunału Cywilnego w Warszawie w d. 26 
Lutego (10 Marca) a z deliberacji 1 (13) Mar- 
ca 1565 r. zapadłego, między: 

1. Rajmundem Henrykiem Chronowskim 
obywatelem we wsi Chotomowie okręgu War- 
szawskim zamieszkałym, przez Karola Thie- 

-me Obrońcę. przy Senacie stawającym, z je- 
dnej,—a 

2. Marjanną z Chronowskich Guranowską 
w asystencjii za upoważnieniem męża swego 
Leopolda Guranowskiego urzędnika Sądowe- 
go działającą, czyli obojgiem małżenkami Gu- 
ranowskiemi w Brześciu Kujawskim okręgu 
Włocławskim zamieszkałemi. 

3. Ludwiką z Cbronowskich Radwan wdo- 
wą we wsi Radzanowie okręgu Stopnickim za- 
mieszkałą. 

4. Salomeą Chronowską panną pełnoletnią 
we wsi Jankowicach okręgu Szkalbmierskim 
mieszkającą. 

5. Józefem Chronowskim dziedzicem dóbr 
Jankowice, w tychże dobrach okręgu Szkalb- 
mierskim zamieszkałym. 

6. Marcinem Chronowskim urzędnikiem 
Administracji Tabacznej w mieście Wodzi- 
sławie okręgu Jędrzejowskim zamieszkałym, 
„wszystkiemi przez Juljana Czajkowskiego Pa- 
trona-stawającymi, oraz i 

7.  Koletą z Pińskich Chronowską, po Szy- 
monie Karolu Chronowskim, pozostałą wdo- 
wą w mieście Powiatowem Włocławku zamie- 
szkałą, przez Ludwika Łabęckiego Obrońcę 
przy Senacie stawającą, z drugiej strony. 

Pprzedaną będzie w drodze działów przez 

ubliczną licytację w. Trybunale Cywilnym 

ubernji Warszawskiej w Warszawie w Wy- 
dziale III. przed W. Głębockim Asesorem 
tegoż Trybunału delegowanym, Kolonja pod 
Nr. 11 we wsi Chotomowie gminie Jabłonna 
okręgu Warszawskim położona, stojąca na 
gruncie czynszowym: do'dóbr Jabłonna nale- 
żącym, mająca rozległości morgów nowopol- 
skich 40, prętów 125, wraz z zabudowaniami 
na niej pobudowanemi. 

Pierwsza publikacja, odbyła się w dniu 20 
Sierpnia (1 Września) 1865 r. termin do dru- 
giej -publikacji a zarazem przygotowawczego 

rzysądzenia na dzień 4 (16) Października 
865 r. godzinę 10 rano, oznaczony został. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1,347 va- 
djum wymagane jest rs. 450. 

Taksa, zbiór objaśnień i warunków, mogą 
być przejrzane w Wydziale III. Trybunału 
i u Karola Thieme Obrońcy przy Senacie w 
Warszawie pod Nr.471b mieszkającego, prze- 
daż popierającego. 

Warszawa d. 21 Sierp: (2 Wrześ:) 1865 r. 

5 Karol Thieme, 
Obrońca przy Senacie. à 
Po odbyciu w dniu 4 (16) Października 
1865r. drugiego ogłoszeniai zarazem przygoto- 
wawczego przysądzenia kolonji. pod Nr. 11 
we wsi Chotomowie Gminie Jabłonna okręgu 
Warszawskim położonej, termin do ostatecz- 
nego przysądzenia wyznaczony został. na 
dzień 19 (31) Października 1865 r. godzine 5. 
z południa iodbędzie się w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w Wy- 
dziale III. przed W. Głębockim Asesorem de- 
legowanym. 
Warszawa d. 5 (17) Października 1865 r. 
Karol Thieme, 
Obrońca przy Senacie. 


(N. D. 6233) 

Podpisany Obrońca przy Senacie w War- 
szawie pod Nr. 471b zamieszkały, ogłasza i 
obwieszcza niniejszem, że na mocy wyroku 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w dniu 
26 Lutego (10 Marca) a z deliberacji dnia 1 
(13) Marca 1865 r. zapadłego między: 

1. Rajmundem Henrykiem Chronowskim, 
obywatelem we wsi Chotomowie, Okręgu 
Warszawskim zamieszkałym, przez Karola 
Thieme, Obrońcy przy Senacie działającym z 
jednej, a 

2. Macrjanną z Chronowskich Guranow- 
ską, w asystencji i za upoważnieniem męża 
swego Leopolda Guranowskiego, urzędnika 
sądowego działającą, czyli obojgiem małżon- 
kami Guranowskiemi, w Brześciu Kujawskim 
Okręgu Włocławskim zamieszkałemi. 

3. Ludwiką z Chronowskich Radwan, 
wdową we wsi Radzanowie Okręgu Stopni- 
ckim zamieszkałą. 

4. Salomeą Chronowską, panną pełnole- 
tnią, we wsi Jankowicach Okręgu Szkalb- 
mierskim mieszkający. 

6. Marcinem Chronowskim, urzędnikiem 
Administracji Tabacznej, w mieście Wodzi- 
sławie Okręgu Jędrzejowskim zamieszka- 
łym, wszystkiemi przez. Juljana Czajkowskie- 
go Patrona stawającemi, oraz: 

1. Koletą z Pińskich Chronowską, po 
Szymonie Karolu Chronowskim, pozosłałą 
wdową w mieście Powiatowem W łocławku 
zamieszkałą, przez Ludwika Łabęckiego, 0- 
brońcę przy Senacie stawającą, z drugiej 
strony: r 

Sprzedaną będzie w drodze działów przez 
publiczną licytację w Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie w Wy- 
dziale II, przed W. Głębockim Asesorem 
tegoż Trybunału delegowanym, : Kolonja pod 
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Nr. 10 we wsi Chotomowie Okręgu Warszaw- 
skim położona, stojąca na gruncie czynszo- 
wym do dóbr Jabłonna, gminy Jabłonna na- 
leżącym, mająca rozległości morgów nowo- 
polskich 46, prętów 129, wraz z zabudowa- 
niami na niej pobudowanemi. 

Pierwsza publikacja odbyła się w dniu 20 
Sierpnia '1 Września) 1865 r. termin do dru- 
giej publikacji, a zarazem przygotowawcze- 
go przysądzenia na dzień 4 (16) Październi- 
ka 1865 r. godzinę 10 rano, oznaczony zo- 
stał. 

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 2,022 
kop. 80, wadjum wymagane jest rsr. 500. 

Taksa, zbiór objaśnień i warunków, mogą 
być przejrzane w Wydziale III Trybunału i 
u Karola Thieme, Obrońcy przy Senacie w 
Warszawie pod Nr. 471b mieszkającego, 
przedaż popierającego. 

Warszawa d. 21 Sierp. (2 Wrześ.) 1865 r. 

Karol Thieme, 
Obrońca przy Senacie 


Po odbyciu w dniu 4 (16) Października 
1865 r. drugiego ogłoszenia i zarazem przy- 
gotowawczego przysądzenia kolonji pod Nr. 
10 we wsi Chotomowie, Okręgu Warszaw- 
skim położonej, termin do ostatecznego 
przysądzenia wyznaczony został na dzień 
19 (31) Października 1865 r. godzinę 5 z po- 
łudnia, i odbędzie się w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, w Wy- 
dziale III, przed W. Głębockim Asesorem 
delegowanym. 

Warszawa d. 5 (17) Października 1865 r. 

Karol Thieme, 
Obrońca przy Senacie. 


N. D. 6235) 

odpisany Obrońca przy Senacie w War- 
szawie pod Nr, 471b zamieszkały, jako Syn- 
dyk masy upadłośai Salwiana Jakubowskie- 
go, uchwałą wierzycieli z dnia 1 (13) Kwie- 
tnia 1865 r. do popierania sprzedaży w dro- 
dze beneficjalnej nierachomości Nr. 614k w 
Warszawie położonej upoważniony, ogłasza 
i obwieszczą niniejszem, że na mocy decyzji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w dniu 
19 Kwietnia (1 Maja) 1865 r., na. posiedzeniu 
Ekonomicznem zapadłej, sprzedaną będzie,w 
drodze beneficjalnej przez publiczną. licyta- 
cją w Trybunale Cywilnym Gubernji war- 
szawskiej w Warszawiew Wydziale III przed 
W. Mijakowssim Sędzią tegoż Trybunału 
delegowanym, Nieruchomość Nr. 614k w 
Warszawie przy ulicy Niecałej położona, 
która leży frontem do tejże ulicy, z prawej 
strony graniczy z posesją Nr. 614:, z lewej z 
posesją Nr. 614/, od tyłu zaś z posesją Nr. 
614:. Nieruchomość ta stoi na gruncie dzie- 
dzicznym, obejmuje łokci kwadratowych 840 
i pół, i leży w jurisdykcji Sądu Pokoju Okrę- 
gu i miasta Warszawy Wydziału III w Cyr- 
kule policyjnym 11 a administracyjnym 3 i 
jedenastym. 
Pierwsza publikacja odbyła się w dniu 1 
(13) Października 1865 r., termin do drugiej 
publikacji a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia na dzień 15 (27) Listopada 
1365 r godzinę 9%, oznaczony został. 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 25,151 
kop. 64, vadjum wymagane jes. rs. 1,500. Ta- 
ksa zbiór objaśnień i warunki mogą być przej- 
rzane w Wydziale III Trybunału u Pisarza 
iu Karola Thieme Obrońcy przy Senacie 
przedaż popierającego. 
Warszawa d. 2 (1+) Października 1865 r. 

Karol Thieme, Obrońca przy Senacie. 


(N. D. 6247) Podaje do powszechnej wia- 
domości, że w dniu 8 (20) Października r b. 
o godzinie 10 z rana, w Warszawie na placu 
targowym Sewerynów zwanym, różne meble 
machoniowe, jasionowe, obrazy lustra it. p. 
rzez publiczną licytacją sprzedane będą. 
adto prawnie zajęte dochody Nieruchomo- 
ści Warszawskich, pod Nr. 119la i 1191b na- 
rożnie przy ulicy Twardej i Pańskiej położo- 
nych, na rok jeden, poczynając od dnia 1 
Stycznia n. s. 1866 r. do iegoż dnia i miesią- 
ca 1867 r., przez publiczną licytację wy- 
dzierżawione będą. 

Termin do odbycia tej licytacji, przedemną 
Komornikiem na gruncie tychże nierucho- 
mości na dzień 26 Października (7 Listopa- 
da) 1865 r. godzinę 11 z rana oznaczam. 
icytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 


Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 

gą codziennie w Kancelarji mojej, w War- 

szawie przy ulicy Sto Jerskiej w domu pod 

Nr. 17764 utrzymywanej w godzinach po-po- 

łudniowych. 

Warszawa d. 5 (17) Października 1865 r. 
A. Tymeck', Komornik. 


(N. D. 6248) Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: szaty, stoły, krze- 
sła tu w Warszawie w rynku Starego miasta 
na targu publicznym, w dniu $ (20) Paździer- 
nika sa b o godzinie 1 z rana, przez publi- 

ną licytacją sprzedane zostaną d 5 (17 

aździernika. 1865 Rox a Sa 

Stanisław Nowsa Komornik. T. C. G. W. 
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(N: D: 6091) 


KANTOR 
SPEDYCYJNO-KOMISOWY 


pod firmą: 


A PRAGERT et kd. MOKON 


Egzystujący na Tłomackiem Nr. 739 b. 
(vis à vis ulicy Przejazd.) 


Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż dla dogodności Jej i 
oszczędzenia fatygi na kolej żelazną Urządziwszy Sprzedaż Węgli Kamiennych, 
z odstawieniem na miejsca wskazać się mające przez kupującego, ręczy za pun- 
ktualność, akuratność i rzetelność miary lub wagi stosownie do życzenia. 


za święty obowiązek póczytuje. 


(N. D. 5948) 


ś. p. Krystjanie Kloetzer, wzywa właściciela 
powozu, przed kilkunastu laty oddanego na 
zachowanie, do wozowni znajdującej się przy 
ulicy Ogrodowej pod Nr. 880, aby w przecią- 
gu tygodni Żch, to jest od 28 Października r. 
b., po odbiór takowego zgłosił się, w przeci- 
wnym rażie sprzedany zostanie przez publi- 
czną licytacją, na rzecz gminy Ewangelicko 
Augsburgskiej. (16320) 


(N. D. 5968) 
Magazyn Ubiorów Damskich 


J. LULLA. 


Przy ulicy S-to Jerskiej wprost Placu Kra- 
sińskiego, otrzymał znaczny transport 0xryć 
zagranicznych; z materjałów frankuzkich i 
angielskich na teraźniejszą porę służących 
w najnowszym guście. (15886) 


(N. D. 6054) 


JAN GĘBIGA 


były lekarz wojskowy, posiada sposób lecze 
nia fluksji i bólu zębów a to w parę minut 
bez powrotu onego. p 
Ulica Wspólna od Kościoła Ś-go Aleksan- 
dra w prawo Nr. 1637, w domu Gutowskiego 
pierwsze piętro w oficynie. 

Zastać go można do 10-ej z rana, a po- 
południu od 2-ej do wieczora. (763( 


(N. D. 6055) 


PŁYN 


Znany od lat 25, wygubiający nagniotki 
bez użycia ostrych narzędzi, jest do nabycia 
każdego czasu w sklepie rozmaitości P. Dą- 
browskiego, przy ulicy Bednarskiej, w domu 
Dobroczynności Nr. 370. 


(N. D. 6157) Administracja pozostałości po /; 


Numer drugi tegoż lekartwa leczy nader - 


skutecznie wszelkie odziębienia oraz guzy 
przy wielkim paleu. 


Ma błogą nadzieję, że Szanowna Publiczność zwróciwszy łaskawą uwagę na 
rzeczone okoliczności ina to: że Węgle wspomnione są najlepszego gatunku bo 
z najsławniejszych Kopalni w Prusiech pochodzą, 
kowańszej cenie, raczą go swojemi zleceniami zaszczycać, których wypełnienie 


sprzedawać się będą po najumiar- 


K. PRAGERT et Ad. MACHONBAUM 


Główny Skład znajduje się w Alei 
Jerozolimskiej pod Nr. 20. 


(14596) 


Wiadomość dla Obywateli Ziemskich. 


Obywatele ziemscy, którzy sobie życzą z dniem nowego roku 1866, mieć u 
siebie na miejscu PARÓBKÓW z familjami, zechcą pospieszyć z obstalunkami 
w tem celu bowiem wkrótce wyjadę osobiście za granicę dla ugodzenia ludzi 
zdatnych do wszelkich robót gospodarskich, cena sprowadzenia parobka z fa- 
milją do Warszawy wynosi f6sr. 46, przytem sprowadzać będę osadników 
gospodarzy z kapitałami na kupno ziemi częściowo sprzedać się mogącej, zamó- 
wienia -przyjmują się w każdem czasie, warunki sprowadzenia parobków na ka- 
żde żądanie przedstawiane być mogą, jako też co do osadników na kupno ziemi, 
o czem osoby interesowane zawiadamia K. PUŁAWSKI Dom zleceń w Warsza- 
wie pod Nr. 419 obok poczty od lat 10-u utrzymujący, tamże układają się Tabel- 
le likwidacyjne, redagują się podania i PROŚBY do wszystkich władz. 


(15809.) 


(N. D. 5910) 
B. L. KASPJOWICZ w LIPSKU, 
KSIĘGARNIA SŁAWIAŃSKA, 


poszukuje kapitału lub spólnika z go- 
tówką, dla rozszerzenia czynności swej 
na polu wydawnictwa sławiańskiego. 
Z wkładu kapitału, połowa zysku 
się gwarantuje. 
Adres franco Leipzig. 


(N. D. 6087) 


SKŁAD MATE JAŁÓW APTECZNY CH 


I FARB MALARSKICH 
pod firmą 


A. CENINERMAWER «(> 


w domu pod Nr. 653/4 istniejący, z powodu 
wystąpienia dotychczasowego współniku Pana 
Władysława Kamioner i dobrowolnego rozwią- 
zania spółki, tenże przestaje podpisywać firmę. 
Pan Centnerschwer zaś nadal pod tąż firmą 
powyższy handlel prowadzić będzie i uprasza- 
szanewnych Knndmanów o dalsze zazzczycenie 
go Śwojera zaufaniem. (16209) 


(N. D. 6083) Podaje do powszechnej wia- 
domości, iż Bileta Lombardowe wvdare za Nr. 
paos 30.831, 39,879, przypadkowo zagi- 
nęły. 

Wzywa się więc posiadacza, iżby nejpóźniej 
w 6 tygodni od ©. 25 Października 1865 r. to jest 
od daty ostatniego egłoszenia zgłosił się i pra- 
wo posiadania onegeż w Dyrekcji Lombardu 
uiowodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat 
biletu wydanym zostanie osobie której nazwi- 
sko zapisane w księgach Dyrekcji. (16151). 


W drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, — Za pozwoleniem Cenżury. 


